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Z posiedzenia Sejmu Ustawodawczego

SOJUSZ Z CZECHOSŁOWACJA
W ZM O C N IE N IE M  P O K  JU  Ś W IA T O W EG O

Jedynie drogat naiszczerszej współpracy usuniemy
możliwość ponownej agresji niemieckiej —
mewi min. Modzelewski

WARSZAWA, 1 7 . 4. Na wczorajszym poMedzenir Sojmn U s ta w o d a w c o  
min. Lodzelewskl, przedkładając projekt ustawy o ratyfikacji traktatu o 
przyjaźni i wzajemnej pomocy między Polską a Czechosłowacją, wy&iosił 
następujące przemówienie:

\

Obóz dem okracji Dolskiej ju ż  ,v 
okresie PK W N , a n aw e t w cze­
śniej, ustosunkow ał sie pozytyw ­
nie do R epub lik i C zechosłow ac­
kiej W yraziło sie to  zwłaszcza w 
’?e rape!acy jn :'m  po tęp ien iu  po li­
ty k i B ecka, u k o ronow anej u d e ­
rzeniem  w  plecy C zechosłow acji 
W ro k u  1938. Ze strony  dem o­
kracji czechosłow ackiej nastąp iła  
Podobna odpowiedź. gdy rząd  
c; echosłow acki, jako  d rug i p  
Z w iązku R adzieckim , naw iązał 
stosunki dyplom atyczne z rządom  
R. P .

Ju ż  pi'zy kon sty tu o w an iu  się 
ONZ, stanow iska  delegacji obu 
k ra jó w  bardzo często pokryw ały  
się, a  w  okresie k on ferenc ji pa­
rysk ie j nastąp iło  um ocnien ie  te j 
w spółpracy.

jeszcze  lepsze w yn ik i te j 
w spółpracy m ożna było obserw o­
w ać na  k o n fe ren c ji za tęp r ów  m i­
n is tró w  spraw  zagran icznych  w 
L ondynie, gdizie chodziło o rzec! 
najw ażniejsŁą zarów no d la  Pol­
ski, ja k  i dla C zechosłow acji, ; 
m ianow icie o p rzygotow anie trak  
ta tu  pokojow ego z N iem cam i.

Oszczędnością i pracą
Pierwszy dzień sesji budżetowej Sejmu przyniósł za­

sadnicze przemówienie ministra skarbu tow. Dąbrów: (ii 
go, który w jasny sposób sprecyzował wytyczne polityl i 
finansowej Rządu.

Stałość waluty jest kamieniem węgielnym naszej go­
spodarki pańsrwowej. Jest ona podstawą planowania, któ­
re charakteryzuje nasze wszystkie poczynania ekono­
miczne.

Jest przecież rzeczą jasną, że planowanie finansowe, 
wyrażone w pieniądzach, równoległe do planów produk­
cyjnych, wyrażanych w towarach —■ musi się opierać na 
stałej walucie. Toteż autorytatywne słowa ministra Dąb­
rowskiego, wypowiedziane z trybuny sejm ow ej:

„Byliśmy i jesteśmy zdecydowani jak najenergicz­
niej, wszelkimi środkami bronić stałości naszej wa- 
luty“

śfi naturalną i logiczną częścią planowej polityki gospo­
darczej Rządu.

Elementy spekulacyjne i wrogie nam starają się przy po 
rr- cy plotek poderwać zaufanie Jo pieniądza. „Dobrze po­
informowani" spekulanci opowiadali naiwnym o wymia­
nie złotych, podawali nawet dokładne normy rzekomej wy­
miany, wynaleźli już egzotyczną nazwę „piaśtr" dla no­
wej w alu ty . . .  i w rezultacie zbierali zyski żerując . na 
łatwowiernych obywatelach.

Zwyżka kursów czarnogiefdowych — nie odpowiadają­
ca wartości dewiz zagranicznych na żadnej giełdzie świa­
ta — i skoki cen artykułów pierwszej potrzeby — nie o- 
parte,na rzeczywistym stosunku podaży i popytu — wszy­
stko to są wyniki i ;cji spekulacyjnej.

Ocena realnych wyników finansowych ubiegłego roku 
wskazuje z całą jasnością na spekulacyjny charakter tych 
zjawisk. Stan zadłużenia Skarbu Państwa, ten najlepszy 
miernik położenia finansowego, wskazuje na t stycznia br. 
spadek o blisko jedną czwartą miliarda złotych, w Dorów­
naniu z początkiem roku ubiegłego. Cyfra ta jest jeszcze 
:ednym dowodem słusznej drogi rozwojowej naszego Pań­
stwa.

Podstawą wartości waluty jest stosunek ilości obiego­
wego pieniądza do wartości towarów wyprodukowanych 
i szybkości ich obiegu, Wzrost naszej produkcji we wszyst­
kich dziedzinach, wraz z zaniechaniem nowych emisji — 
jak oświadczył min. Dąbrowski — rokuje zdrową przy­
szłość naszemu złotemu.

Twierdzenie to nie ma w sobre nic z taniego optymiz­
mu, a jest oparte na realnej ocenie faktów. Z jednej stro­
ny stały wzrost dóbr, z drugiej strony niepowiększana no­
wymi emisjami ilość pieniądza obiegowego —  dla każde­
go, nawet zupełnie nie interesującego się sprawami gos­
podarczymi człowieka, jest rzeczą jasną, że to połączenie 
musi stać się podstawą wzrostu siły nabywczej pieniądza, 
podsta.ra stabilizacji naszej waluty.

Oświadcz śnie ministra tow. Dąbrowskiego na pewno 
otrzeźwi panikarzy finansowych, a przez wszystkich ludzi |  
pracy zostaną podchwycone i realizowane jego słow a:

„Oszczędność i praca, to jedyna droga Polski do dobro 
bytu!"

N a te j k o n fe ren c ji w  sp ra ­
w ach najw ażn ie jszych : bezpie­
czeństw a i pokoju, reparacji, 
konieczr ości odbudow y przede 
w szystkim  k ra jó w  zniszczony „n 
— stanow iska  R ządu  Polskiego 

i  R ządu  Czechosłow ackiego — 
były identyczne. O bydw a k ra je  
zrozum iały, że  ty lko  w spólnym  
w ysiłk iem  i ja k  najszerszą 
w spółpracą m ogą bron ić  sir 
sku teczn ie  p rzec iw  możlilVo|Ęc 
n ow ej ag resji.
OW OCEM  TEG O  Z R O Z U M IE ­

N IA  BYŁO I  O D PISA N IE  U KŁA  
DU O P R Z Y JA Ź N I I  W Z A JE M ­
N E J POM OCY.

O m aw iając  poszczególne p u n k ­
ty  p ak tu  — m in is te r M odzelew ­
sk i zw raca  uw agę n a  część w stę­
pną, k tó ra  m ówi, że u p-ostaw u - 
k łaćh  leżą w nioski, w yciągnię te  
z dośw iadczeń o ita tn ie , w ojny 
ictóra postaw iła  obydw a k ra je  w 
obliczu śm ierte lnego  n iebęzpie- 
c z e " s tw s ,, oraz św iadom ość ży­

w otnych  in teresów , dążących dc 
w spólnej obrony, n a  w ypadek 
w znow ienia przez  N iem cy po lity ­
k i agresji.

M in is te r odczytuje następn ie  
a rt. 2 i  3 uk ładu  k tó re  to -arty ­

k u ły  z aw ie ra ją  po tw ierdzen ie  
pow yższych założeń. Po czyrr 
w skazuje, że a r t . 2 m ow i, iż

P olska i Czechuslowa efa nic 
będą  czekać, aż m ożliw ość n ie ­
m ieck iej ag res ji p rzy jm ie re»lnc 
kon tu ry , ale j u t  w tedy , gdy  po ­
jaw ią  się p ierw sze  sym ptom y 
— arów no R ząd  C zechosło­
wacki, ja k  i R ząd  P o lsk i będ r 
w spólnie podejm ow ać wszelki-; 
k rok i, aby  te  m ożliw ości zosta­
ły  zduszone w  za rodku . J e s t to 
w ie lka  zdobycz dem okracji p o l­
skiej, k tóra pc_w ala  dw om  sło­
w iańsk im  sąsiadom  N iem iec na 
w spólną akcję  o  u trzy m an ie  po- 
k< ju  w  '‘ej części E uropy, a  u -  
trzym an ie  poko ju  w  te j  części 
E uropy  je s t  w zm ocnien iem  p o ­
k o ju  św iatow ego (oklaski).
J e ś li chodzi o a rt, 3 — to  trz e ­

ba zw rócić  uwagę, że ż ad en  2  

p ak tów  sojuszniczych p rzeu  193S 
rok iem  n ie  g w aran to w ał Polsce 
au tom atycznej pom ocy n a  w ypa­
dek agresji .riem ieck ie j, na tom iast 
u k ład  z R ep ub lika  Czechosłow ac­
k ą  m ów i bardzo  w yraźnie , że w 
k rżdym  w y p a d k j, gdy je d n ą  ze 
s tro n  by łaby  w ciągnięta w  dz ia ­
łania w ojenne przeciw  N iem com  
lub  jak iem u k o lw iek  innem u

państw u, k tó re  sprzym ierzyłoby 
się z N iem cam i, — stro n a  d ruga 
natychm iast, bez żadm .ah  roz­
m ów, bez żad n e j kw estii zobowią 
r  n a  je s t n ieść pom oc w szystkim i 
środkam i, będącym i w  je j  rozpo ­
rządzen iu  (burzliw e oklaski).

Cała Słowiańszczyzna — 
naszym sojusznikiem

a g re s o r  będzie sie  b a ł ag resji 
będzie zmuszony do p row adzenia  
Polityki um iarkow ania i do licze­
nia s ię  z  naszą polityka poko ju  
wiedząc, że przez zaczepienie jed 
nego z p ań stw  będzie  m ia1 ni .tych 
m iast, bez ż n in y  ch dyskusji, dc 
czynienisi ze w szystk im i naszym i 
so jusznika i i ,  m am y bow iem  1 _ze 
cież tak ie  sam e arty k u ły  w  u k ła ­
dzie o p rzy jaźn i i w za jem nej p o ­
m ocy z R ep u b lik a  Jugosłow iańską 
i z ZSRR.

(Dalszy ciąg  n a  s tr . 4 -te j)

Na nowym etapie
W ywiad „Trybuny Robotniczej"

HASZ SPRAWOZDAWCA PARLAMEN­
TARNY PRZEPROWADZIŁ R O Z M O W Ę  
Z PRZEWODNICZĄCYM KOMISJI SKAR­
BOWO-BUDŻETOWEJ, TOW. STEFANEM 
jĘDRYCHGWSKIM O ZNACZENIU OBEC­
NEJ SESJI SEJMU USTAWODAWCZEGO.

Tow. Jędrychow ski oświadczył: 
Obecna sesja sejmowa ma cha­

rak te r przede wszystkim gospodar 
czy. Rozpatryw ane są na niej pod­
stawowe ak ty  w naszym życiu go­
spodarczym.

Sesja ta  będzie etapem na drodze 
do dalszej stabilizacji politycznej 
i gospodarczej kraju .

Fakt, żfe tegoroczna budżet i 
pić n inw estycyjny obejm ują 0 - 
k res roczny, a  nie dziewięciomie- 
-.ięczny, ja k  w  zeszłym roku, o- 
znatzą, że wychodzimy już  osta-

iVliniśłer l.aufzman
o stosunkach

Czechus/cwK3ko - polskich
P rag a . C zechosłow acki m in i­

s te r  p rzsm ysłu  L ru szm an  w ygło 
sił n a  pub licznym  zgrom adzeniu  
czeskiej p a r t ii  socja l-dem okra- 
tycznej w  Jeb lonnem , przerr.ó-

—z-

DRUGI ; TIEN PRAC SEJMU
1.-Sprawa ratyfikacji traktatu z Czechosłowacja^
2. Projekt ustaw f skarbowo-budżetowej
3. Projekt ustawy c  plan\e inwestycyjnym

W środę dtiia 16 bm. sesja roz­
poczęła sie o godzinie 10-ej. Na 
w stępie m arszałek K O W A LSK I 
zarządził zaprzysiężenie posła
*Viślicza-Iwańczyką (PPR).

Hoess
zawis?

na izuhwnicf
OŚWIĘCIM, P rzed w czo ra j o g. 11
p rzed  południem  w O św ięcim iu 
w y k onany  został w yrok na osław ić 
nym  opraw cy, m ordercy  w ielu se­
tek  tysięcy m ieszkańców  obozu 
koncen tracy jn eg o  w O św ięcim iu 
F ranciszku  R udolfie  Ferdynandzie  
Hoessie.

KomunHiat
Dnia 20 i 21 kwietnia 

1047 r. w Katowicach, w 
sali Państwowej Filharmo­
nii, przy tilicy Sokolskiej 2, 
odbędzie sii; III cia konfe­
rencja wojewódzka delega­
tów Polskiej Partii Robotni 
czej.

Początek konferencji pun 
ktualnie o godz. 10-tej to 
łierwszym dniu i o godz. 

9-t - w drugim.
Wszystkje delegacje z 

komitetów powiatowych i 
miejskich miast wydzielo­
nych przybędą grupowo.

Za odpowiednie zorgani­
zowanie i punktualne przy- 
■ - wfeozialni  sa I-sib'"łie ocipc 
sekretarze.

KW PPR

Na porządku  dn ia  jako  p ierw ­
sza stoi spraw a u k ład u  polsko- 
czeskiego, zaw artego  n iedaw no  w 
W arszaw ie, n a s tęp n ie  p ro je k t u s ta  
wy skarhow o-budżetow ei i p ro­
jek t ustawy o planie inw estycyj­
nym  n a  ro k  1947.

Znaczenie uk ładu  poisao-cze- 
skiego om aw ia gorąco o k la sk i­
w any przez całą sale tcw . m i­
n is te r  M odzelew ski. Następu ie 

głos zab ie ra  poseł W y ż y k o w sk i, 
k tó ry  re fe ru je  p ro je k t ustawy 
skarbow o-budże tow ej — prow i­

zorium  budżetow e na d rug i k w a t 
ta ł bieżącego 'o k u .

P rzed re fe ra tem  następu ję  de­
m onstracy jny  wniosek ze s tro n : 
k lubu  posłów PSL Pose? B ry jf

(PSL) w ystępuje  przeciw ko u- 
chw aian iu  irow izorium  budżeto­
wego zgoanie z k  jek tem  rzą­
dowym. W niosek F S L  upada.

Rzecz charak terystyczna, że za 
w nioskiem  rządow ym  głosuje 
w raz z w iększością sali i w brew  
sw ym  byłym  kolegom  pose1 V7y- 
cech, — rep rezen tu jący  obecnie 
św ieżo pow stałą. PSL  — lew icę.

W ostatn im  punkcie  p o rządk i 
dziennego prezes CUP m in. Bo­

brow ski z re fe row ał p ro jek t p lanu  
inw estycyjnego na rok 1947.

Na tym  posiedzenie zostałc 
zam knięte.

W czw artek , d n ia  17 bm . o go­
dzinie 11-ej dalszy ciąg sesji

w ierne, pośw ięcon-. p rzed e  w szy­
s tk im  sto sunkom  czechosło- 
w aeko-polsk im . O św iadczy ł on  
m . in., że p o d p isan a  n ied aw n o  
um ow a je s t w ykonan iem  te­
s tam en tu  T . G. M assry k a , k tó - 
Ą ju ż  p rzed  półw ieczem  w skuzy 
w a ł n a  to , że ty lk o  śc is ła  w spó ł­
p ra c a  obydw u p a ń s tw  jest. g w a­
ra n c ją  ich  bezp ieczeństw a i n ie ­
podległości.

W  na jb liższyh  dn iach  — zazna 
czył m in is te r  L auszm an  — pow i­
ta m y  w  P ra d z e  40-osobcw ą p o l­
sk ą  delegację  h and low ą, k tó ra  
p rzy jeżdża  do n a s  w  ce lu  uzupe ł 
n ien ia  p rzy jaźn i po litycznej i po ­
głębienia p rzy jazn y ch  sto sunków  
gospodarczych, m ający ch  dop ro ­
w adzić do podh iesien ia  stopy ży ­
ciow ej obydw u narodów .

tecznie ze stadium  prowizoriów 
w dziedzinie gospodarczej i wcho 
dzimy na drogę norm alnej yospo 
darki budżetow ej i planowej.
Należy podkreślić, niezm ierną 

wagę osiągnięcia rów nowagi tudże  
towej, k tóra w yraża się w tym, żę 
budżet tegoroczny zam yka się nad­
wyżką 11 m iliardów  złotych, prze 
znaczonych n? częściowe pokrycie 
p lanu inwestycyjnego, i że rachun­
ki państwow e za rok  194c’ zam kną 
się nadw yżką w sum ie 3 m iliardów  
złotych, mimo, że budżet przewidy­
wał deficyt na sum ę około 3 m iliar 
dów złotych.

T rzeba zdać sobie spraw ę z te ­
go. że jeżeli Polska jest jednym  
x  nielicznych krajów , k tóre brały 
udzii w  w ojnie i  m ają  już obee 
nie zrównoważony budżet, to  
jes t to rezultatem  w yłącznie no- - 
wego ustro ju  społeczno - gospo­
darczego i polityki Rządu. Fo 
pierw szej w ojnie św iatow ej Pol­
ska aż do roku 1934 nie mogłp o- 
siągnąć ani równowagi budżeto­
wej ani stabilizacji waluty.

Dziś dokonane u nas icfo rm y  spo 
łeczne i wyzwolona przez nowy u - 
strój społeczno - gospodarczy ener 
gia najszerszych mas skoncentro­
w ana w w ysiłku odbudowy oraz 
ostrożna polityka skarbow o -  bud­
żetowa Rządu, zmierzającego dq 
stabilizacji gospodarczej i  un ikają­
cego wstrząsów, k tóre by ją  mogły 
opóźnić, pozwoliła nam  o w iele 
szybciej niż w w arunkach gospo­
darki kapitalistycznej po pierwszej 
wojnie światowej osiągnąć wskaż* 
ne y iż  rezultaty
Rozmowę przeprowadził K. n$artel

J t lo io if f n ’ B F o p o m g g :

25% węgk nięm oddep
przeznaczyć na reparacje

DLA PAŃ S7W  SO JU SZN IC ZY C H
. M OSKW A, 17. 4. (obsł. w ł.) P ie rw sza  część posiedzen ia  R ady  

M inistrów  pośw ięcona b y ła  ro z P a trz e r iu  sp raw o zd an ia  rzeczo­
znaw ców  w ęglow ych. p c .e g a c je  fran cu sk a , ą  n e r:-k ań sk a  i  b ry ­
ty jsk a  ju ż  w czo ra j prr edfetaw?;

D eiegat fran cu sk i B id ąu lt n a le  
feal, by  podzia łem  w ęg la  n iem iec­
kiego za ję ła  s ię  m iędzynarodow a 
organ izacja  Jednocześnie!" w ysu ­
w ał on żąćan ie  F rancji, w łączę-

Czy T iso  
ZOSTANIE UŁAJKAWIONY?
PR A G A , 16. 4. (obsł. wł.) W 

stolicy S łow ecji B ra ty s ław ie  p a ­
n u je  p rzekonanie, że apelac ia  
w niesiona przez obrońcę sk aza ­
nego  p a  śm ierć b. p re m ie ra  m a ­
rionetkow ego  rząd u  słow ackiego 
ks. Tiso, będzie w zię ta  pod  u-

w agę przez  p rezy d en ta  R ep u b li­
k i C zechosłow ackiej. P odobn ie  
ad w o k at skazanego  zaocznie b. 
m in is tra  sp raw  zagran icznych  
S łow acji, D urczanskiego wniósł 
p ro śb ę  o -Jask aw ien ie  sw ego 
k lien ta .

sw o je  pog lądy  w  te j  sp raw ie .
n ia  Z agłęb ia  S a a ry  d o  sy s tem u  
gospodarczego F ran c ji.

M arshall, ja k  w iadom o p o łą ­
czył sp ra w ę  w ydobycia  w ęg la  ze 
sp raw ą  je d n o ś ć  gospodarczej 
N iem iec.

N a w czo ra jszym  posiedzen iu  w  
d y sk u s ji n a d  spraw  uzdaniem  
rzeczoznaw ców  w ęglow ych, prze 
jftąw iał M ołotow .

M ołotow  p o staw ił p y tan ie , czy 
n a leży  „droczyć p ed jęc ie  k ro k ó w  
w  sp raw ie  w ęg la  n iem ieckiego  
do chw ili, gdy  zostan ie  o siąg i ię  
te  p o s z u m ie n ie  o  gospodarce  i  
jedności N iem iec.

•dm adać te j  sp raw y n ie  n a ­
leży —  m ów ił M ołotow  —  gdyż 
uzgodniona m iędzy  so ju szn ik a ­
m i sp ra w a  p rzem ysłu  w ęg ło ­
w ego n ie  p rzysłuży łaby  się ró w  
n ież sp raw ii jed n o śc i gospo- 
. am ze j N iem iec.
M ołotow  p rzypom nia ł, że w  o -

:resie  p rzed w o jen n y m  n a  p rzy ­
k ła d  w  ro k u  1938 N iem cy w  o-? 
becnych  g ran icach  co dziś, w y­
dobyw ały  2J6 m il. to n  węgli , K 
w  ro k u  1916 w ydobycie  węgła, 
w  Nien rzęch  w y raża  cię cy frą  Źk 

:d  ” ie  114 m il. to n , czy.'i 53 p r o c  
iA nedw ojennej p ro d u k c ji.

N ależało  b y  —  k o n ty n u o w a ł 
M ołojow  —  w  ciągu  n a jb l iż ­
szych dw u do trzech  la t  pod­
n ieść  poziom  p ro d u k c ji n ie ­
m ieckiego w ęg la  do pozioam  
przedw ojennego .
"iai lo.no rów n ież  —  m ó w ił 

da le j M oło tow  —  iż  w  o k res ie  
p rzed w o jen n y m  N iem cy  w yw ozi- 
ł j  m n ie j  w ięcej 10 d o  I 5  procenąj- 
rg o in e j ilości p rodukow ane® , u  
sieb ie  w ęgla

O becnie należy  inacze j p o ­
staw ić sp raw ę w yw ozu w ę t .». 
N ależy z  o gó lne j ilości 20 dfl 
25 proc. przeznaczyć n a  eks- 
p o r t i re p a ra c je  d la  państw  so ­
juszniczych.

(D alszy c iąg  n a  s tr .  2)'
BEKBRrofiBB

Konkurs dla każdego _  K A Ż D Y  W Ę g M I E  U D Z I A Ł
w  . J r y b u n y  R o b o b i f c z e i "
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KONTROLI WIELKICH M OCARSTW
aad wydobyciem i .jwfeiateu węgla w Niemczech

D . M A G A  Si;! ZW IĄZEK RADZIECKI
(dokończenie ze  s tro n y  1-szaj) 
W ten  sposób — pow iedz!a 

M oio to*  — w szelk ie  zwiększeni? 
w yriob /c ia  w ęg la  oznace sin by  
zw iększenie  w ew nętrznego zuży* 
cia ja k  i jednocześn ie  zw ięk­

szenia ek spo rtu  i dostaw  z 
ty tu łu  rep a rac ji. Mciotcnw za­
proponow ał, by  p rzedstaw iciele  
czterech m oeaistw  yspólnia u - 
sta lih  p lan  i  "Posób wydobycia

w ęgla jak  te ż  puuzlahi w ęgla 
w śród  konsum entów , vłączrjąc  
w yw ęz i reparacje .

M ołotow  "“ znaczył, że  icwią. i,; 
R adziecki m a n a  celu  cz te ro - 
stro n n ą  k o n tr“ ’ę n a d  w y doby-

Ptffcjuiufe w sprawia trato i  Ausiró;
D ru g a  część dzisiejszego posie­

dzenia R ady  M inistrów  pośw ię­
cona była debatom  nc.d p ro jek ­
tem  uk ładu  o re s ty tu c ji n iepod­
ległej i d em okratycznej A urtrii 
M inistr„,v 'ie doszli do porozum ie­
n ia , hy  w ysłuchać przed? ta  wi- 
cie li J u  -osławi! i A ustrii w  -'ira- 
V ie  tr a k ta tu  austriackiego.

22 bm.
gakońc ?enie

konferencji
w  Moskwie

M OSKW A, 17. 4. W edług w ia­
dom ości pochodzących z kół b ry ­
ty jsk ich , min. B.svin w raz  z d e ­
le g a c ją  p rzygo tow u je  się ilo o- 
p u ric z e n ia  M oskw y ko leją  w e 
w to rek , dn ia  22 brn. S ek re ta rz  
s ta n u  USA M arsha ll w raz  z de­
leg ac ją  am ery k ań sk ą  w  ty m  sa ­
m y m  czasie opuszcza M oskw ę sa 
m olatem . I

U zgodniono, że t r a k ta t  z A u­
stria, podpisze Z w iązek  R adziec­
ki, W. B ry tan ia . S tany  Z jeuno- 
czone |  b ra n e  ja z je d n e j strony , 
<yaz A u strfą  z firug ie i s trony .

N ritę p n ie  d y sk u s ja  wy wiązała 
sie nad  punktem , w  k tó r -m  m o­
w a o odpow iedzialność}- A ustrii, 
D elegat radziecki zaproponow ał, 
by zaznaczyć że A u strię  n ie  m o­
że u n ik n ąć  .droowied ziam olel za 
udział w  w o in ie  do s tro n ie  N ie­
m iec. D elegat am b r, k ań sk i i  iwy 
ty jsk i w ypow iedzieli się za s fo r­
m ułow an iem  pew nych  w nio­
sków. N astępn ie  M ototow  
stwie rdzir. że w  trak tac ie  ,nusl 
być w zm ianka  o odpow iedzialno­
ści A ustrii za  u d z ia ł w  w o jn ie  
n rzeidw ł o  państw om  s r  b is  ni- 
czvm-

N aidępnle uzgodniono rozdzia­
ły  a rt. tra k ta tu  u jo stanow ie- 
n iach  politycznych. Z atw ierdza 
no  a it .  o  re s ty tu c ji A ustrii i£ - 
ko  p a ń s tw a  suw erennego , n ie­
podległego ) dem okratycznego .

d a le j art. o  uznaniu, przws 
N iem ców  n iepodległości A ustrii 
i n?tur<ił:zac,fi N iem ców  zam ie 
orkałycb  w  A ustrii, 2  ko lei 
u zg o dn iono ' a r t .  o  p raw ach  
człow iek, I rozw iązan iu  orjsa- 
n izac ii nazistow skich.

d e m  i  podziałem  w ęg la  całych 
N iem iec. W  ty m  celu  n a leża­
ło by  pow ołać o rg an u  B ad y  K on 
tro li w  B erlin ie . Co się  tyczy 
Znjtlębia R nhry . io  po w inna 
tam  działać cz te ro s t.o n n r k o n ­
tro la  po d  v  -po lnym  k ierow n ic­
tw em  R ady  K on tro li 
W  k o r t u  m in . Mcłol ow  wska#. 

zał n a  ta, że p a r t ie  dem dkratj-cz- 
ne, zw iązki -■'E.wodowe, rady 
zakładow e uraz pozostałe  oa*ga 
n izac je  robo tn icze  i  in ly n ie ry jn o - 
te ch irezn e  N iem iec w in n y  być pc  
w ołano do w zięcia u dz ia łu  w  roz­
strzyganiu  zagadnień  p racy  p rze ­
m ysłu  w ęgluw ego.

D elsg a t an  e ry k ań sk i i  ang iel­
ski sprzęci w ili s ię  p ropozycj5 ra -

P r o i r k l  t r  .k l a t n
o óemllitatyacji liiamiec
z a t a t t u  W M o s k w ie ie le g tic jr sowiecka

Zgłoszony p rzez  delegację1 ra ­
dziecką r.a k o n fe ren c ji M ini­
s trów  S praw  Z agran icznych  p ro ­
je k t t r a k ta tu  cz te rech  m ocarstw  
„O dem ilitaryzacji N iem iec i u - 
n iem ożhw ien iu  ag res ji n iem iec­
k ie j” pow ołu le  się n a  zasady 
uchw ał poczdam skich,

A ET . PIE R W SZY  bardzo  szeze
ssses

MIASTO TEXAS ZUOWNANE 2 ZIIMIA
Straszlt ag eksplozji

w MEKSYKU
P  śm iertelnych iffa r

LONDYN, 17, 4. (obsl. w l.) P o n ad  S00 osób zg*nęto d z is ia j w  
s tra sz liw e j k a ta s tro f ie , ja k a  - r y \ la rz :-a  się  ń ileścle T ex as w  
S tan ach  ^jrdnoezonycn. P ow odem  k a ta s tro fy  J “ła  s ię  eksp lozja  
ła d u n k u  sa le try  i ancuukiu i frach to w cu  w  pobliżu  m iastu

te k  .-iebezp itczeństw a w ydziela-W ybuch n a  s ta tk u  spow odow ał 
ro tę ż n ą  eksp lozję  w ie lk ich  za ­
j a d ó w  iu m y  syn tetycznej M on­
sa n to , gdzie p ro dukow ana  w yso 
ce  zapalny  sk ładn ik . u  żyw  ly
p rzy  fab rykac ji gum y. W edług 
P ierw szych  don iesień  z T e zasu, 
ca łe  m iasto  U lE G Ł O  ZN ISZCZĘ 
NI U. jak  rów nież  w szystk ie W  
i  zabudow an ia  fab ry czn e  n a  Mon 
S am o. O bliczu sie. że <koło 300 
dum ow  zostało  ró w n a n y c h  z  zie 
ra ią , a  18 ty s  m ierokańców  m u ­
s i  opuścić okolicę T ex asu  n a  sk u

w ę m r  
U S A  d la  G re c ji

NOW Y JO R K , 17. 4. (obsł. wł.) 
K om isja  zag ran iczna  Izby R epre  
zentem tów  uchw aliła  dzi-l!a j  wie- 
czorem  13 glosam i prz- ‘rzecb 
w strz j tn u jącrcb  się Jd  Etosu, 
p ro je k t n rez  T ru m an a , udziele­
n ia  pon.ocy fiiiun owe* G recji 
i  '.Turcji,

n i»  się  gazów  z -zakładów  ch e ­

m icznych  n a  M on Santo . W  c lw i  
li w ybuchu  doki uortow .. byli 
pe łn e  ludzi a  w  zak ład a  ui che­
m icznych p ra c o w -li robotnicy . 
P rzypuszcza  się że .r.zysoy  zg i­
nęli. P odobn ie  załoga frach tow e i 
francusk iego  zg inęła  praw dopodo 
b n ie  w  plomi. aulach w raz  ze
c_ ta tk iem .

Żydzi zapowiadają odwet
pa sfracsniE terrorystiw

w Palestynie
LONDYN, 17. 4. (obsł, w ł.) w  P a le s ty n ie  w  m łejiruw ośei 
A k re  straco n o  dzisia  i o  św icie czte rech  skazanych  na  
śm ie rć  te rro ry s to  v 'y d o w ek ioh . członków  żydow sk ie j >rga 
nizacii ńódzi mne.1. W śród s tra co n y ch  . - a jd o r a ł  sie D ov 
G ru n n w . a resz tow any  ub- je s ie n i po dokonan  i nap ad u  n a  
p o ste ru n o . po lic ii w T el a v iv ie ,  w  czasie k tó rego  rgimęli 

dw a i pciliciancl b iy tv .isry .
W  b ry ty jsk im  m in i sters.m fe 

kolonii w  L ondyn ie  znaleziono 
dz is ia j w y k o n an a  recznio bom ­
bę. Z apaln ik  by ł zerw any ale 
bom ba n ie  w y buch ła . Bomb:? pod 
łożona b y ła  w  szatn i iedneg i z- 
budynkó-w m in is te rs tw a  kolo­
n ii Z nalaz ła  ia  iedna  z u rzędn i­
czek. Z aw artość bom by d5 dano 
iesi . becn ie  prze^i agen tów  Scot­
la n d  Yardu.

W oba-wi-J p rzed  zapow iedzia­
nym  o dw etem  ze stro n y  żydow ­
sk ich  o rgan izacji podziem nych, 
w ładze > rv iv isk ie  w  P a les ty n ie  
w prow adziły  godzinę p o licy jn a  
d la  w szvstkicł] żydow skich  m ie­
szkańców  tego k ra ju . .

P om im o ścisłe! k o n tro li puli 
c.ii i  w o jska , n a  m urach  m iast 
,v P a les tyn ie  p o jaw ia ła  się. p la  
kąty, zapow ladi lace  Odwet za 
s traco n y ch  dzis la l i  SSydów.

gói iwo om aw ia sp raw ę  zn.^zcze- 
n ia  i likw idacji n iem ieckicli Sił 
zb ro jnych  o raz  " 'y m ien  a  środki, 
jak ie  na leży  zastosow ać, iby  n ie  
dopuścić do odrodzenia się m fli- 
taryzm i i niem ieckiego,

A RT. D R U G I om aw ia zagad­
n ien ie  zniszczenia mem-Sukiego 
p o te n c ja łu ' w o jennego  i u n ie ­
m ożliw ienia odbudow y n iem iec­
kiego p rzem ysłu  w ojennego  w  ja  
k le jk o lw iek  postaci.

ART. TR Z E C I w y su w a  p ro ­
b lem  ustan o w ien ia  w spó lnej kon  
tro li cz te rech  m o carstw  n a d  Z a­
g łęb iem  R uhry .

D ruga  część a r ty k u łu  dojne ga  
się likw idacji m onopolistycznych 
o rgan izac ji k ap i-a łu  n iem ieck ie­
go, p rzy  czym  należące  do n ic h  
p rzedsięb io rstw a m uszą być prze 
k azan o  n a  w łasność narodow i 
niem ieckiem u.

A RT. CZW ARTY w ysuw a sp ra  
y ę  d e m o k ra ty z a c ji. i  denaz ifika- 
cji N iemiec, u p a tru ją c  w  ty m  
sw aran c ję  sku tecznej dem ilita ry  
zacji.

A RT. P IĄ T Y  postanaw ia , że 
ok u p ac ja  N iem iec zostan ie  z a ­
kończona w ów czas, k iedy  zosta­
n ą  w y konane  zadania; d em ilita ry  
zacji i d em okra tyzac ji N iem iec 
i k iedy  w y k o n ają  one sw e zobo­
w iązan ia  w dziadzinie odszkodo­
w ań.

A r t . SZÓ STY  om aw ia m eto  
dy k on tro li w ykonania postano  
w ień tra k ta tu . .

A RT. SIÓ DM Y  głosi, że t r a k ­
ta t  zostaje  z a w a rty  na okres 
la t  40.

ńzieckiej, b y  częfe w ęgla  n ie ra ie i 
k iego  pi-zezn"ozyć nr1 rs m unek  
. enaracji, B t-yin zastrzegł się, ~e 
delogac la  b ry ty jsk a  nie uga< 
się  z  cz te ro stronna  k o n tro lą  nad  
p rzem ysłem  w ęg low ym  w  Za­
głęb iu  R uhry .

Taft
natrafił
na opór

NOW Y JO R K , 17. 4. M niej
re a k c y jn i sen a to ro w ie  re p u b li­
kańscy , członkow ie sen ack ie j 
kom isji p -a c y  s p r rę c h d li  s ię  n o ­
w em u p ro jek to w i u staw y , wożo­
n em u  p w -  „ o ra to ra  T afta .

P ro je k t ton  a n t ? , ,  do  ca łko­
w itego  w y jęc ia  spod p m w a  
tra jk ó w

W sk u tek  w y stąp ień  sęu a to .ó w  
r Bp«hlikpńskjch Morso*a ł Ivesa, 
p ro je k t p rteg łoaow anu  
k ię j k o m isji p racy , 

t»_epiT» o g ran icza jące  p raw o  
zw iązków  zaw odow ych do  dy- 
. n aw an ia  fu n d u szam i opieki,
całkow icie  w y kreślano . 

O rzecznictw o n a d  
w yn ik łym i ze  w spó łzaw odn ic tw a 
m iędzy  z w ią  skauc 1 zaw odow ym i 
p rzekazano  jia ro o o w e ir r  u rzęd o ­
w i do  sp ray , p racy . M im o chw i­
low ego zw ycięstw a lib e ra ln e j o- 
p in ii — k w e s tia  m e  je s t  p rz e są ­
dzona. D ecydu jąca  w a lk -  rozeg r > 
się  n a  p len u m  Senatu ,

Prẑ ląd prasy radziecki;!
I

N ie zic y  a m a  stoć się p ań stw e n  
d e m o kra tyc zn ym

„K orjsom f ts k a ja  P ra w d a " , u za sad n ia jąc  propozycje  radzieck ie  
co  do u s tro ju  politycznego  N iem iec, p isze:

„O becnie  a lian c i p rzy g o to w u ją  tymezas* iy - l t r m y  u s , r t j u 
państw ow ego  N iem iec, F o rm y  s ta le  stw orzy  sa m  n a ró d  n ie ­
m ieck i, gd y  p rzy jd z ie  n a  to  czas. Zadai-ien1 fe rm  tym cza jo- 
w ych  je s t  zabezp ieczen ie  r. ak sy m aln e io  rozw o ju  d em okrac ji 
y  N iem czech, p rzek sz ta łcen ie  ich  w  pokojow e d em okratyc^ae  
, a /.a tw o p ro p o zy c je  delegacjj rad z ieck ie j w  p e łn i odpow ia­
d a ją  ty m  “etom ".

iiloTTJ i  criyuy
O rgan  zw iązków  zaw odów : oh  ZSRR „T ru d 1- w  a r ty k u le  „Pe- 

.e tra e ja  k a p ita łu  anuei yftańsk iegó  w  k r?  Jach B lisk iego  l^ sch o d u "
p rzy tacza  szereg  Talitów in te rw e n c ji am ery k ań sk ie j w  ty c h  re jo ­
nach .

„W  B e jm e ie  ko m p an ia  a m ery k ań sk ą  o tw orzy ła  u rząd  w er 
u nk i s iły  roboczej, P rz y c h o d z ą ^  m  robo tn ikom  za d a je  się 

to m  c iekaw e p y tan ia . P y ta  s ię  ieb o narodow ość, o p rzy aa ie - 
żj osć do ja k ie jś  p a ra !  iłc lityczne j i... o  tym , ja k  g łosow ali onf 
w  o s ta tn ich  w y t o rach  i  ja k  zam ie rza ją  głosow ać w  n a s tę p ­
n y  oh! -

Sprzeczny  ie r t z  am ery k ań sk im i d ek la ra c ja m i o dem o 
k u  ,ji ta k ż e  fa k t  rew iz ji, p rzep row adzonej n iedaw no  prze?, 
poiio ję w  lo k a lu  A rabsk iego  Tb z ę d u  In fo rm re r jn e g c  w  W a­
szyng ton ie  (m ząd  te n  o stro  b ry t ;  ko w ai p o lity k ę  U 3A  a a  B lis­
k im  W schodzie)". • -
K onk ludu jąc , g aze ta  p isze :

„E ksi-ansjp a m e ry k a ń sk i w  k ra ja c h  Ś lisk ieg o  W schodu 
nrfoiera c h a ra k te ru  co raz  b a rd z ie j o tw a r te j in g e ren c ji w  życie 
gospodarcze i  po lityczne  ty e h  k ra jó w .

Z 1 d e k la ro w an a  w  o rędz ia  p rez. T ru m a n a  p o lity k a  odzw ier­
c ied la  p la n  ag resyw nych  kó ł am ery k ań sk ich  sk ie ro w  ir.ycb 
iw zdobycie  św ia to w ej hegem onii d la  TJfłA. H is to ria  jed n ak  
potw ierdził*  fcc d u oT ro tn ie  — że podobne p lan y  kończą się 
n iech y b n ie  k rach em ".

W s p a n k lo m * & senatora 
a m e r ^ a ń s l^ ^ o

W  nottartce pod  pow yższym  ty tu łe m  ty g id n ak  „N o, uje W rem :a“ 
pirszb, że p ie rw szy  ra z  w  h is to rii StanóOy Z jed ijoczon-eh  n a  ław y  
). rasow e ■« Senacie dopuszczano dw óch  d z ien n ik arzy  m urzyńsk ich . 

„P ew n e  św ia d o  n a  tę  n ieoczek iw aną decyzję  rzu ca  fak t, 
że  prrew cJnU -sąoy  kom isji, k tó ra  p rz y ję ła  tę  uchw ułę, ie p u -  
b l:„  j t i r  B rooes, je s t  s e n a to tsm  S tan u  11'inols, "dziu  m ieszka 
w ielu  M urzynów . W ku lach  < A enn ikarsk ich  przypuszcza™  że 
„Piękny g est"  sen . B-roocra tłu m aczy  się  chęcią  zdobycia  p rzez  

n iego  g łosuw  M urzynów  z C hicago w  P rzyszłych w yborach .
je d n a k  Tzby R ep rezen tan tó w  są  w  dalszym  ciągu  

za ją k n ię to  d la  dzienni!:: ..-za, rep rezen tu jąceg o  50 w ydaw nictw  
m urzyńsk ich . W  każdym  razie , zam k n ię te  dopóty, p ó k i n ie  
zna jd  z , ; s ię  w  k o m isjach  Izb y  R ep rezen tan tó w  człow iek, k tó ry  
też  w p ad n ie  n a  pom ysł pozyskan ia  sob ie  głosów  m urzyńsk ich , 

podobn ie  d o  se n a to ra  B roocsa".

Osiągniącig przemysłu ■'gdzidckiego w  pierwszym k ra rtile  r. b.

OBROT TOWAROWY 
WZRÓSŁ O 25*0

M OSKW A, 17, 4. P ra s a  r a ­
dziecka zam ieszcza o fie jr in e  d a ­
n e  państw ow ej kom isji p lan o w a­
n ia  Z SR R  o w y n ik ach  w y k o n a­
n ia  państw -iw ego p la n u  cdbutlo- 
W”  i rozbudow y gospodark i n a ­
rodow ej YSRR w  p ierw szym
k w a rta le  1847 roku.

N a podstaw ie  da:,ych  państw?, 
w ej kom isji p lanow an ia , 'pośród 
30 m in is te rs tw  gospodarczych 14 
v  ykonuło  p la n  lub  w y k o n a ło  z

Miemni dmamtrufa 090
B ER L iN , 17. 4. W K ilonii od­

byw ały  sie w  dn iu  15 om. w ielk ie  
d em onstrac ja  głodow e. D em on­
s tra c je  zorgan izow ane zostały  
przez zw iązki zaw odow e. W jed ­
n e j z tych  dem o n strac ji wzięto 
udziel 20 tysięcy  ucsestn lków . 
J e s t  to  na jw iększa  ilość dem o n - 
s tro jący c h  od czasu k ap itu lac ji,

D em o n stru jący  n ap ad a li ró w n ież  
n a  a u ta  b ry ty jsk ie , n a  zn ak  p ro ­
te s tu  p rzeciw ko  bezczynności b ry  
cyjskięh włads, okupacy jnych , 
k tó re  n ie  czynią  niczego u la  za­
pobieżen ia  k a ta s tro fa ln e m u  poło­
żeniu ap ro w izacy jn em u  m iasta  
K ilonii i  prowim  :ji.

"lanw yżką, a 16 n ie  w ykonało  
p la n u  w  g ran icach  od 1 do  10 
procen t.

P la n  p ierw szego  k w a rta łu  w y ­
konały, a lbo  w y konały  z ra d -  
vyyzką 113 p rzed sięb io rstw a  hur- 
nieże, 318 k o p a lń  w ęg k w y ch , 
683 fa b ry k  budow y m aszyn, 15fl 
p rzedsięb io rstw  i tru s tó w  p rze­
m ysłu  drzew nego i papierow ego, 
373 p rzed sięb io rstw a  przem ysłu  
lekkiego i w łókienniczego, 727 
tru s tó w  i p rzedsięo io rstw  au tono  
m'ę_.nyoh p rzem y słu  spożyw cze­
go itd .

W  po rów nan iii z p ierw szym  
k w arta łem  1946 ro k u  znacznie 
w zrosła  p ro d u k c ja  w szystk ich  ga 
łę7', p rzem ysłu . Np. prodm reja  
parow ozów  w zrosła  5,3 ra za  w a- 
gonów  tow arr-w -nh  pizeszto  4 
razy , m asyyn przędzaln iczych  
przeszło  3 razy , w arsz ta tó w  tk a ­
ckich  14 razy , tra k to ró w  p raw ie  
2 razy , p ługów  trak to « n v y ch  
przeszło  2 razy , siew ników  tr a k ­
to row ych  około 4 razy , k u lty w a- 
to ró w  trak to ro w y ch  9 razy , ce-

We F i jicjl pow -ta la  now a p a r ­
tia  re a k c y jn a  pod na w ą  „Z rzeszę 
n ia  N aiw Jow cgo F rancuzów ’1 — 
pud  w odzą fcen. de G aulle.

Spó jrzm y za k u lisy  te j .-.owej 
part*! francusk ie j. K to  się k ry je  
za  w ysokim i P lecam i gen. de 
G aulle.

N im  oi’p ow iem y n a  to  py tan ie  
należano by odbrązow ić postać sa 
m ego g en e ra1? w okół k tó rego  sta  
ra n o  s i .  od czasu  jego  p ierw sze­
go wvstąpl«-nia p rzed  m ik ro io - 
n e m  ra d ia  londyńskiego  w y tv ’o- 
rzy ć  a tm osferę  tajem niczości I 
n im b  wodizostwa. . G au lllzm ” je s t 
n ieod łączną  częścią r.iitu  o ,,jed 
ności narodow ej P o i sziaindara- 
in i csw obodzici Jla F ran c ji gen, 
'le  G au lle” .

J u ż  prŁ-ed w o jn a  gen. de łau lle  
o b ra c a ł  się w  o toczeniu  Petainów 
sk im ; by ł częstvm  gościem  W Pa­
łacu  znanego m onarch is ty  h ra ­
b iego  de C oulangcs. De G aulle, 
chociaż n ie lub i, gdy o tym  się 
w spom ina, je s t w iceh rab ią  i po­
to m k iem  sta re j, ary stok ra tycznej 
rodz iny  fran cu sk ie j.

P o  p rzybyc iu  do L o n d y n u  w  
jpd« wszych mieu»ącacji w y d -isać  
lię m ogło, że g en era ł n ie  in te re ­

su je  zię po lityką , a jedynym  
dąi» r.i«m  je s t u ra to w an ie  żolftter 
•ki ,go h o n o ru  F i ancji. W kró tce

jed n ak  de G au lle  zrzuca m askę 
i sięga o tw a rc i: po  w ładzę; w
przem ów ieniach  m ów i o. sobie, 
jako  „jedynym  przedstaw icielu  
n a rodu  francusk iego”.

W r. 1943, k iedy  zw ycięstw o o- 
sta teceń le  p rzechy la ło  się na  stro  
n ę  sojuszników-, p raw ica  fra n c u ­
sk a  n ie  m iała  ju ż  żadnych w ątp ił 
w  ości. że gen de G aulle  jest ich 
uzm w iekiem . r ia u te  B ta ięuę  P ro - 
.e s ten te  w ysyła sw ej Jgo p rzed­
staw icie la  do A lgierii. Był n im  
M. C ouve ile M urv ille . F inan  .o- 
we koła kw olick ie  wysy*cją 
o, Leroy B eau lteu  a dom  b an - 
Icowy Rot,szyldów l». R ene M ayer. 
Dud de  ci na tychm ias t zostają 
przyjęci w  poczet najb liższych  
genera ła  i za jm u ją  w ysoki^ s ta ­
now iska w  rządzie  em igracyjnym - 
R eakcja  opanow ała taikże l sztab 
w ojskow y. Je j przed=1 aw ' -ielem  
sta ł się C harles H en ri Lewis- 
TMIre!H>ix, syn w ydaw cy nazistów  
skiogo dzienn ika  „G rin g o i.e '' o- 
raz  kuzyr.fei C harles S chneidera , 
p rezesa  k o n ce rn u  zbrojeniow ego 
S eh n eU er - C reu ' ot.

S k ład  najb liższego otoczen ia  
gen. de G au lle  n ie  zm ien ia  się 
u ipe łn .e  po  jego  pow rocie  do 
F ra n o u  D ochodzą do " teg o  3'fr, 
dyn ie  now e żyw ioły aw an tu rn i­
cze, * .■epiaaentuiąoe ńifflw /żJtóą

y f i e d v d k r e c j s  ^ c l i l y c z n e

B L Ę K I T I  A  K B f T W
geo. de G culle'a

tra d y c ję  ..cagoularffów ”. Z  n ich  
to  re k ru tu ją  się teraz ńajbMusl 
ws,pó-óńąeow ńlcy  generała, =*
Więc sły n n y  m a jo r Eae..y d e

Tl to O 6 PRAv-0

V autrin , k tó ry  był p rzed  w o lną  
sek re ta rzem  D elóncla , szefa fa ­
szystów  francusk ich , sause tllg , 

.Jk i, C irad o u x . Pitw helm ,

G dy w  styczni? i 1946 r ,  die 
G auhe rzu ca  po litykę  j osń&Jlla 
się w  sw oim  m a ją tk u  w  C oloni- 
bzy, m iejscow ość ta  s ta je  s 'ę  o - 
ś.-odkiem ożywi'anei az ta łaJr woi 
g ars tk i a ferzystów  poj ityczpyon 
k tó rzy  uw ili sob ie  gniazdko w  
c ien iu  Popu larnej p o stac i gen. 
de G aulle.

W  osta tn ich  mi, siącach  p rzed  
pow ro tom  gen. d e  G au lle  n a  sce­
nę  po lityczną po jaw ia  się ktoś 
now y w  Co'omibe-- J e s t  n ią  p a n ­
n a  de  M iribel, npokreWi.uona z 
rodz iną  m ag n a ta  stalow ego de  
W endel o ra?  w tolklcli to w arzy s tw  
asakurac-yjnych „L ’A lge Soleil”  i 
„l^a P ro v U en ce”, O na to  jes t  
łączniczką punr.ędzj gen. de 
G au lle  a  jego  ban k ie ram i, 'r a n -  
cuskim  k ió lem  a rm a t Schneide­
rem  i ta ro p o jn  -taj. iwyrn de W on 
dcl. O ni rozkazu ją  — gen. de 
G au lle  posłusznie w y k o n u 'a  roz- 
kasy.

N ie są to  oczyw iście w szystk ie 
nilci, jak ie  w iążą  now opow stałą  
p a r tię  PR E  z ko tam i w ^elkoka- 
oi-aiiistycznymi. % # a m  są m n e  
fak ty , jak  chociażby te , że Córka 
geń. de G au lle  w y W a  ’ ńedaw no  
za fńóż a i  n lc jak tego  d e  jBe - -eu, 
k tó ry  jeg t tokże K rownrim  S c i^ e i-

de idw  oraz  naczelnym  d y rek to ­
rem  g ru p y  b an k ó w  ,.L’U nion In -  
du s trie lle  et F in e n r ie re ”, W y­
starczy to  jed n ak , by  ziozum ieć. 
że now a p a rtia  gen. de G aulle 
je s t  niczym  m nym  jak  ty lko  p a ­
ra w a n e m  d la  u  ustów  i m a  stano  
w ić ich  cb ra n ę  p rzed  s trasz li­
w ym , w ybiera jącym  gniew em  lu ­
du,

N asuw ają  się an>lcHie obecnej 
sy tu ac ji po litycznej F ra n c ji z  do­
b rze  n am  zn an ą  iis to r ią  polrką, 
P o b y ł gen. de  G « a lle  w Coloni- 
bey  żyw o p rzypom ina pobyt P ił­
sudskiego w S ulejów ku, jego w e 
zw an ie  do i t w o m h  obo"u je d ­
ności ni r o jo w e j  p rzypom ina do 
łudzen ie  sław etny B BFtH , Jego 

m ow a o 66 iro c o n ta e h  ludności 
fr" 'lcusl-le j, p o p ie rc ją“e j rzeko - 
kom o Plany .e n e ra ła ,  je s t d la  
n a s  dziw nie  znana. To sam o m ó ­
w ił in n y  niedoszły ,,wódz n a ro ­
du  po lsk iego" M ikołajczyk. W y­
daje się jednak , że no w e próby  
spełzną i  ty m  razem  r.a  niczym  
Siły dem o k rac ji fran cu sk ie j są  
dostateczne, b y  rrcec iw staw ić  ałę 
obozowi, w steczn ie- w a 1 reakc ji.

G zagran icznych  p ro te k to r te b  
gen. J e  G a u llj pom ów im y w  n a -  

a jty k u ls .
Tir. PO»OrOR»I!tI

m e n tu  przeszło  2 razy . P ro d u k ­
cja  h  r,warów i p ro d i h te w  p ie rw ­
szej -potrzeby w  p o ró w n an iu  z  
p ierw szym  k w a rta łe m  1946 ro k u  
w zrosła o  20 proc.

W p iefw szym  k w a rta le  1047 
ro k u  zacząły p racow ać  n o w e k o ­
p a ln ie  o  rocznej p ro d u k c ji 1,3 
m iliona to n  w?7 ś'la, 3 now ych  tu r  
bin  elektoycznych, a w śró d  n ich  
tu rb in a  D nieprogesu  o s i le 7 2 ty s . 
kvv, w ydajność  cem eidow ni w zro  
sła  o *06 tys. ton . W fab ry k ach  
w łókienniczych  puszczono w  ru ch  
67 tys. now ych  w rzecion.

O brót tow arow y  w  p n ó w n a -  
n iu  z p ierw szym  k w arta łem  1946 
ro k u  w zrósł 0 25 p roc.
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Btdgntcfr potaże 
powo«lTia n o a

WARSZAWA. PAP, Prezyder t  
B ierut otrzym ał następującą óepe' 
szę:

„Pan PREZYDENT BIERU11, 
przewodniczący Centralnego Cby- 
watelsktogo K om itetu Ofiarom Po 
wodzi - Warszawa.

„Donosimy o ukonstytuow aniu 
się w dniu 10 kw ietnia br. kom ite­
tu  obywatelskiego, wyłonionego 
pi e t  wyuhodztwo poi k > we F m  
cji. Kom itet zw rócił się z apelem 
do całego społeczeństwa polskiego 
na em igracji, wzywając je do nie 
sienią pomocy dotkniętym  klęską 

za kernitet ,
(—) MARIA MICKIE WICZ”

E koin%!S 
śle d czą ; O H

NOW Y JO R K , IV. 4. (obsł. w l.) 
K om isja  ONZ, k tó ra  b °w iła  w  
G recji i  obecnie p racu je  w  G e ­
n ew ie  n a d  sporządzen iem  w y­
czerpującego  ra p o r tu  n a  tem at 
sy tu ac ji w  G recji d la  R ady  Bez­
p ieczeństw a, postanow iła  w czo­
ra j  odbyw ać sw e n a ra d y  p rzy  
<?Tzw:» ch  o tw a rty ch  i dopuścić 
do ob rud  n iek tó ry ch  p rzed s taw i­
cieli A lbanii, Jugosław ii, G recji 
i BTilgarii, D otychczas ja k  w ia­
dom o, k o m is ja  p row adziła sw e 
p raca  p rzy  d rzw iach  zam k n ię­
ty c h  i b a s  u d z ia łu  deleg.A dw  ż 
k ra jó w  za in te resow anych  w spo 
Rje. *



jTr. 106 — tr y b u n a : r c &o t n ic z a Str. 3 1

O siągn ięc ia  ku ltura lne
*  ' " L o r  •

aa Ziemiach Zachodnich
IZa Odra

(F j to  „Tiwh. Rób.*' J . I . c zw a i.J  
w***! b ę d ą c  s iedz ibą  k s iążą t p ia s to w sk ich  w  O p o la  Zostały inne*  
3 8 > o ó w  rozeb rane , u trzy m a ły  siię  W v s f e  jeszcze  b a a r ty  pia&tow - 
' «  i  choć  też każ częściow o p rzez  N iem ców  zm ien ione, ś t a n w  ą  
•**nak po dz iś  c en n e  ju  b y tk i po lskości. O s ta tn i k s iążę  p o lsk i P ia s t 

J a n  D obry  z m a rł w  >b >ui aa „p a jiece"  w  to k u  iSSS.

te in ie  Z achodn ie , w  chw ili 
^ J ję o i®  ich przez  -Państw o Pol" 
.■a®i hy iy  ogrom nie  zniszczone, 
j a w i ł a  w  dziedzinie m a te iia l 

'J. ja k  i k u ltu ra ln e j.
m oże, żt. je d n ą  z przy - 

. ń  naszych  dotychczasow ych 
^|jigniĘć w  dżieazin ie k u l tu rd -  
' -J b y ł fak t, iż .po-glebie -kuitu- 
^ i n e  tych  ziem  było  po lsk ie  a 
^ rm a ń s k o ś ć  s tan o w iła  'zasaani- 
1220 pow-ieri schbwfią naleeiaiość.

O latego w  p ierw szej faz ie  r e ­
j o n i z a c j i  postanow iono  u sunąć 
J’**®lłde ś lad y  germ ańszezyZny — 

Ujawnić rozleg le  bogactw o ku l- 
^ r y  p o ln ie ; .  

tó*biąc z sstew ienie naszym i 
“T cięstw  n a  fronc ie  ofensy wy 
^ I t  o ra lne j na Z iem iach  '&&■ 
chodnich, m usim y p rzed e  wszy- 
^ i m  zd a  5 sob ie  sp ra w ę  z  tr u d ­

ności, n a  ja k ie  tam  n ap o ty k a liś ­
m y  — i k tó re  częściowo iŁtlilAją 
nadal.

W ażnym  b łędem  było począt­
kow e, n iew spó łm ierne  d o  innych  
p rob lem ów  trak to w an ie  zag ad ­
n ień  k u ltu ra ln y c h . ' A n a jw aż­
n ie jszą  z p rzeszkód  stanow iło  
żyw otne  w  p ierw szym  o luesie  
i u jem n e  p ię tn o  k u ltu ry  n iem iec­
kiej.

M im o to, osiągn ięcia  m inio­
nego o k resu  są dńźu,

W dziedzinie szko ln ictw a s ta n  
z ro k u  w zrósł s tn p roeen to  
w o w  sio su n k u  do ro k u  ł$)45, 
o k o ło  4Ż0.O0O dzieci ksz ta łc i J ę  
W 4.005 szko łach  pow szechnych, 
ponad  300 szkol średn ich  Skupia 
W .000 uczniów , w  szkołach w yż- 
szych (P o litechn ika  i  U fńw ersy  
te t  w e W rocław iu , A kadem ią  L e

E t o  n ie  w y p e łn ił o bo w iązku
Z ycie  W arszaw y" podsum ow uje  w yn ik i Darniny N arodow ej 

ty w iście św ia t p re c y  W yw iązał s ię  z tego  obow iązku obyw ate l- 
^ 'Ł g o  całkow icie. Sektor spółdzielczy, państw ow y, sam orządow y 
^  ?5 proc. N a to m iast '

h a rd to  liczna  bo  w ynosząca przeszło  3 m iliony Osób zobow ią- 
t i t ty tf c  dn s a r n i a  liw iin y . g ru p a  spo łeczna  *» d taopl **■ 
egzam ińu  lc~o n ie  wdała. P rzy p a trzm y  się  cyfrom* Wieś pó* 
W inna b y ła  u w zg lędn ia jąc  odpisy 1 n lg i W piaclć <i m ilia rd y  
Są# m ilionów  zło tych. T ym czasem  W płaty do  J u la  10 m arca  
br_ w ynosiły  za ledw ie  1.070 m il. el., a  "ięc zaległości s ta n o ­
w iły is;50 m il, *1., czy li b lisk im  30 proc.
R tils j g aze ta  zw raca  uw agę  n a  t ą  Se n ieliczna, ale bogata 

jP-dpa społeczna, u trzy m u jąca  się  z  n iew yjaśn ionych  bliżej doćho- 
“ V  w p łac iła  n a  D an inę  śm iesznie m ałe, K o m ite ty  O b y w a te lsk o  
j  w yw iązały  się na leżycie  % za j  n ia  w ymierzeni:- i ś c ią g n ię ta  
p P o w ic d n io  w ysokiej f la n in y  od w alucia rzy , sp ek u laa tew , n ie ­
p a ln y c h  h an d la rzy  itp . S łusznie „Życie W arszaw y" ko n k lu d u je  
\  Rok ot)ceny  je s t i będzie pod w zględem  gospodarczym 

ciężk i i tru d n y . P aństw o , oprócz zad ań  w y n ik a jący ch  ż  p lan u  
odbudow y, m a  do  w ykonan ia  tru d n e  obow iązki spow odow ane 
ohulirL nościam ł n iep rzew idz ianym i (ciężka z im a, b ™ l k . H  
Powodzi itp.). Je ś li w ięc trz eb a  będzie  zażedać pew nych  no 
w ych  o fia r  finansow ych  i św iadczeń  w  in te re s ie  ogólnym , 
m uszą  być one  śc iągn ię te  w p ierw szym  rzędzie  z tych, k tćrzy  
dotyertczas w  Znikomym s to p n iu  lub  w cale  n ic  poczuwali się 
do obow iązku ponoszenia ciężarów  w raz  z ca łym  npoleozeń- 
atw em .

Seyfc budżetowa
b, , P ra s a  k r r  jow a pośw ięca w stępne a r ty k u ły  budżetow ej sesji 
'  »hu U staw odaw czego. „G łos L udu" specja ln ie  podk reś la  zna- 
j h i e  obecnej sesji w drodze do dalszej stab ilizac ji neszego życit 

spodr-rczego.
W ub. r  K rajow a R ad a  N arodow a za tw ie rd z iła  bu d że t do ­

p ie ro  pod koniec roku. O becnie  — se s ja  bucUielowt zb ie ra  się 
W n i e p e łn a  trzy  m iesiące pc w y b ran iu  Sejm u, i t  m n ie j niż 
d w a  m iesiące pc  zakończen ia  ses ji p ierw szej, pośw ięconej spra  
*  om ta k  doniosłym  ja k  w ybór P rezy d en ta , ‘ U chw alenie M ałej 
K on sty tu c ji i am nestia .

N orm alizu je  się  nasze Życie państw ow e, p ra c a  naszego p a ­
r la m e n tu  i nfcaZb gospodarka  skarbow a.

Przebieg sjsji — jesteśm y tego pewni — W ykaże dalsze 
um ocnienie jedności stronnictw  Bloku Dem okratycznego w p ra -  

i . id  całkow itą stabilizacją stosunków  W kraju i ndłi przy­
śpieszeniem  onbunowy guspciarczej Polski. 

jh "Polska Zbrojna" podkrośla w planie inwestycyjnym zftaćze- 
*um przeznaczonych na inwestycje na Ziemiach Zachodnich.

BlinkCi 29 m iliarnów  zt„ czyli 1/3 g lo b a ln e j su m y  p lam i 
rzezni iz a  R ząd n a  inw estyc je  d la  Z iem  Z achodnich . sun,„ 
BJ 8,6 m ilia rd a  zł obróconych  zostan ie  n a  uruchom ien ie  no 

"W ch zak ładów  przem ysłow ych  i da lsze  zw iększenie  notei.- 
«3ału p iad u k cy jn cg o  czynnych ju ż  zak ładów  Je ś li dodam y, te  
**a „dhudow ę tra n sp o rtu  Z iem  Z achodnich  a sy g n u je  się blisko 
1 aili_ri_5w  zł., to  śm iało  m ożem y stw ierdzić , że p lan  inw esty- 

®yjny n a  rok  1947 w  odn iesien iu  do Ziemi Z achodnich  je s t  ka- 
bit& lnym  p lan em  re k o n s tru k c ji p rzem ys!— /e j.

k a rs k a  w  G dańsku , PbliteUhniiefa 
W G d ań sk u  i  G liw icach, Tfechni- 
cum  w  B ytom iu) s tu d iu je  ponad  
10 tys. akadem ików . Dżieei W 
w ieku  p rzedszko lnym  zn a jd u ją  
op iekę w  p rzedszko lach  i „D e­
m a c h  D ciecka”, k tó ry ch  ilość 
p rzek roczy ła  tysiąc, 13 tys. osób 
d okszta łca  się w  szkołach dla 
dorosłych, a 28 tyS. n a  k u rsach  
repolotiizaoyjnych. C y fry  t e  jaki­
ko lw iek  w y so k ie  n ie  o b e jm u ją  
je d n a k  jeszcze eałdśći ai®i»t3se- 
fi u W ania z iem  ZaOhOtmiCh.

T ypow ym  d la  życia k u ltu ra l-  
iiego ty c h  ziem  jes t pe t^ taW fitiie  
Ośrodków n aukow ych  i  k u ttu rs l-  
fiyCh. Na jw ażtńejsży.iń z n ich
je s t  G o c ła w , siedziba  k ilk u  
szkół w yższych  o raz  licznych to ­
w arzy stw  naukow ych, in s ty tu t  
Ś ląsk i, B ib lio teka  (Jniw ersy,tec‘- 
k a , bogate  A rch iw «m  P ań s tw o ­
w e  z przekazanym  nam przez 
Z SR R  O ssolineum  stan o w ią  
w ażne i bo g a te  W książk i i cen­
n e  m an u sk ry p ty  ośrodki n a u ­
kow e.

P  ów nocześnte odbudow u je  5ię

zniśzćzóne zubytkoW e 
i kap lice . W -n aw ia  się  rów nież,
wbrew pogłoskom kłamliwej pre-
pagatidy  o  n aszy m  sto„-m ku do 
zagada ieh  re lig ijn y ch  — p ie i- 
g rż y m k i' i odp u sty  w  tra d y c y j­
n ych  m ie jscach  k u ltu  re lig ijn e ­
go, ja k  W am bierzyce. P ie k a u  h a  
Ś lą sk u  czy G ie trzw a łd  h a  M a­
zurach.

Istotną rolę Wychowawczo -kul- 
tursln? odgrywa radio, kihó, 
teatr i - prasa. Osiągnięcia W tej 
dziedzinie są również doniosłe, 
60.000 radiosłuchaczy korzysta ż 
czterech nowozałożonych radio­
stacji, 100 kin, LO zawodawycli 
i 1000 amatorskich teatrów, po­
nad 80 dzienników i czasopism 
■zaspakaja (w niedostatecznym 
jednak jeszcze Stopniu) potrzeby 
5-cio milionowej rzeszy miesz 
kańców Ziem źkidiodnich, 802 
bihlioteki ptiulióŁie gromadzą 
ponad ćwierć miliona tomów, 
33 mmea są już uporządkowane 
i oddane dó użytku publicznego. 
Zycie muzyczne reprezentuje 000 
chórów ludowych i około 60 or­
kiestr na wysokim poziomie.

I O siąg,,ięcia te  s ą  pow ażne. 
M ożna śm iało  pow iedzieć, że  W 
obecnych w aru n k ach  p ierw szy  
e tap  o fensyw y k u ltu ra ln e j n a  
Tiem iuch Zachodnich zakończy­
liśm y zw ycięstw em .

Je s t zrozum iałe, że nie d a je  tc  
n ikom u  p ra w a  ho odpOCzynsu. 
Do z rob ien ia  je s t jeszcze bardzo  
dużo. P rzed e  w szystk im  n a  za­
chodzie b ra k  jeszcze słoWa d ru ­
kow anego, o rak  dob re j i- tan iej 
książki, b ra k  O dpow ieańich sz tun  
tea tra ln y ch , zw łaszcza o p ro b le ­
m aty ce  Ź i°m  Zachodnich.

P ro ces repolonizucji Z iem  Z a­
chodnich  zakończyliśm y, Obeuofe 
w k raczam y  w  d rug i ok res — 
o k res Sktystali Kowania po lsk ie j > 
k u ltu ry  n a  zachodzie, i upo- > 
wsŁcChnienia je j.

c a i/m  społeczeństw ie p e t- * 
skim  m usi się  dokonać zasadni > 
czy p rze łom  M usim y b ard z ie j 
obśerWówmć, w ięcej m yśleć i 
w ięcej p isać o  Sieir.lach, k tóre  
g ./a ra iu u ją  n am  zrealizow anie 
p lan u  trzy le tn iego , k tó re  stanę  
się  źródłem  ogólnopolskiego do­
b ro b y tu  N,

O ś t e l a S f t  d a l  t t m n a s d i

Rośnie liczba uiawnująeych sio
w Warsza wie

t?  dniach 14 i i5 om. przed Ko­
m isję A m nestyjną przy Drzęhzie 
Bezpieczeństwa Publicznego War­
szawa - miastc ujaw nili Się liczra 
członicowie ń ś z  i  terenu tałego 
kraju.: ia s itu k « *  sam taifty  8 Woj. 
białostockiego PS. „Piazak’\  
nik obwodu W arszawa p a  
ski, podw ładny „Szarego” zo 
pbwańia „SoMtaJia”, (Che!® =. Lub.) 
ps. Sęp i  Drion, ezłones piacówki 
Szczuczyn z woj, ™

W ia to  radzieokii 
urekazióo *als*6

jednosWi m oiskia
Władże radzieckie W ramach 

loparacji wojennych przekazały 
w dniu 14 kwietnia sa pośre-ini- 
etwem Urzędu Moj kiego w 
Szczecinie dła GAL-u kadłub 
statku na stoczni Odra o po5em- 
nośei 2,6 tys. ton. W tym samym 
dniu nadszedł do Sztabina mwin 
dykcwany statek „Robur YJt**, 
który przed wolną służył do 
bunk-rawaniu. Jednostka ta obbc 
nie dostosowana jest do podnoszę 
nia wraków i została roWni&ż 
przeks/ańa do dyspozycji GAL-tl, 
misja do rewindykacji statków 
udaje się do Rostoeku cefem pfze 

statku „Soltengof*.

Nowy r in

t e b r i m y  polskich
Poprzedni©  p rzedstaw iony  

przez w ładze b ry ty jsk ie  plan o- 
dejźe la  s  WSełkiej B ry tan ii s ta t­
ków  re p a tr ia c y jn y c h  d la  żołnie­
rzy  pu lsk ieh ,. u leg ł zm ianom  n a  
sk u tek  d y c h  w aru n k ó w  a tm o sfe ­
rycznych  i naw igacy jnych . J a k  
się  d o w iadu je  ko resp o n d en t P A P  
w  L ondynie , w ładze  b ry ty jsk ie  
p rzed staw iły  o s ta tn io  tm w y p iań  
odejścia  S tatków  rep a triacy jn y ch  
do Polski. W edług tego  p lan u  w  
u k res te  Od 18 kw tC U ia i ó  4
czerw ca br, zostan ie  priew iczió- 
nych dn k ra ju  18.633 żołnierzj> 
tu lsk ich  i ich rodzin,

Groźny”, riło n ek  grupy Jaw or­
skiego .ps, „Zet”, łącznik ps. „K ra­
kow iak, c/lOuek giupy „K ota” ż 
O śtruwia baazow. ps, „Magazyi S 
ze zgrur. owa.iia Białego (pow. ra  
dom £^czańolii )  p s. „R om eo" inn i.

W śród licznie ujaw niającycu Się 
członków WiN tnałeżli się: dOWód 
ca  uruzyny pś. „Szary”, doW. plu­
tonu „Czarny”, Obaj ze zgrupowa­
n ia  V iN  Z te renu  rzeszowskiego, dO 
wódca plutónU i  białostockiego pś 
.jZająć”, łącznik obwodowy zgrupO 
w ania WatsZaWU ps. „b ran ek ”, >4- 
cżftik szlaku Wasśżawa — Śląsk 
ps. „Juftiioła”, drużynow y z „trenu 
ó ś tró w  Mazowiecki p§. „Mściciel”, 
sanitariusz oMżiaiU LUpasŁiti ps. 
„Leszek”, sanitariusz ż  tereuu 
B ielsk -■ 'Podlaski ps, „Skok” , ptxi- 
pagaadyota ż  obszaru W arszawa 
pr." „Janos” i  Wiała ińityCh.

P łzed  K om isję A m nestyjna pwy
Wojewódzkim Urzędzie Bezpieczeń 
stw a publicznego *  W arszawie u- 
jaw nił Sie miedzy Innym i dowódca 
I  kompanii WiN i  te renu  h rub ie­
szowskiego Zygm unt Ochman, nS. 
„O sterw a” k tó ry  u jaw niając się 
sk lsiów ał do wszystkich SWyeh 
podw ładnych a p e l  aby w ja k  naj­
szybszym czasie zsoizystaii u do­
brodziejstw u am nestii.

■Wśród dalszych ęzłar.Lów podzle 
m ia u jaw nili sięt kw aterm istrz łoi 
nege oddziału Benona z R LA F 
(Biała Podlaska) ps. Benito, adiu­
tan t kom endanta okręgowego Pu­
ławy ps. „R adosf’. nstruk tor
zarządu B15wneto nielęgainego 
StrunnietWi Narodowego ^s „Go- 
ra ” - uow oóca kom panii B a O K  z 
B iałej po H askiej p*. „femmsz", za 
Stępća dowódcy samodzielnegi oa- 
aliouu WiN z woj. warszawskiego 

ps. ,Fole3iuk” , sz tf żandarm erii 
Óadzialu Lupańźki ps. ..Grot” i wie 
łu  innych.

#  w o i -  N e d ą f e r .
N a  te te iiie  w ojeę«óm >tw a ś lą .

sko-dąbłUWeftiegó W K om isjach

0'La U jaw n ia jących  się  u jaw n ib . 
się ża ók re  o d  1, 4. br. do 14, 4, 
br, ogołem  373 osoby należące  no I 
nbiegaimycn órgaftiżacji-. W ty m  
A K  7®i7 osób — W iN — 18 flsót 1 
SN  -  4 osoby  — N 3Z  17 osób 
Wszelki e  lasie p rzes tępstw a  ““ j 
177 osób.

W śród ujaW tiiajncycii &ie U  j a w  | 
ńrł się także  kiei-OWiiik ■órganiza- 
Cji m łodzieżow ej SN  h a  K ra j, ps 
„E m il”, o ra z  k ilk u  c/.ionkóyż ż  te; 
sam e j o rg a riz ao ji, źd a jęc  W Km 
rnteji d ru k a rn ię  re.cŁlią w  di) 
br,ym s ten ie  w raź  i  pow ielacżen 
L e o n k o w ie  innych  organizańj? W 
tym  okres ie  adali m aszy n ę  szy ­
frow ą, m aszynę do pisania, s ta ­
c ję  nadaw czo-odbiorczą, o raż  k il­
kadziesiąt Sdluk fcronj uu iom a- 
tyczne j, krótkięij i d ług ie j i ku- 
feadztesiąt g rana tów .

O gółem  o d  począ tk u  u ja w n ia ­
n ia  s ię  do 14. 4. br. u jaw n iło  s ię ] 
w w oj, ś l  -dąbr, 1607 osób,

„D ie T r ib jn e ” pisze: 
„K onferenc ja  m oskiew ski, k ie ru ­
je  oczv X- szystk ich  n a  B erlin ; n a ­
sze j o p in ;i rrk ed zą  tak ty , k tó re  
dow odzą, że n ie  um iem y jes zcze 
k ierow ać się  z a s a d a ^  dem okra­
c ji”.
S łow a „D je Trifaune” 'potw ierdza 
wyfcrj ty  o s ta tn io  sp isek  h it le ­
row sk i w śród  s tuden tów  b e rliń ­
skich.

A e-Iin . „N eues D eu isok land”, 
w y jaćri'd jąc  p rzyczyny a re sz to ­
w an ia  w iem  s tu d en tó w  berliń ­
skich , u jaw n ia , że na ,e re ,iie  
Wyższych uczeln i B erlin a  is tn ia - 
Ła ta jn a  ofgan.z&v.ja, analogiczna 
io n iedaw no  w y k ry ty ch  w s t r e ­

fie ang i j-am ery l- ińskiej. P o siad a ­
ła  ona licznych  łączników  że ś tfe  
fam i zeehodnim  i a  celem  je j  by­
ło  m. in . u ła tw ien ie  dostępu  do 
w y  ższyćh stud iów  by łym  h it le ­
row com . A resztow ani posiadali 
b roń  palną.

tłu c e rn n to r am ery k ań sk i cen . 
Ułhy w  sw ej p ie rw sze j k o n fe ren ­
c j i  p ra so w e j za ją ł w  s to su n k u  do 
aresztow ań n iem ieck ich  s tu d e n ­
tów  tak ie  stan o w isk o : „A m eryka­
n ie  n ie  śą zgodni z  konei ipeją a -  
resztuW ania bez beżpośredni ;go 
W ytoczenia W inoi^djcy pfoCesil".

Ń :c dziwmogo, że Po a k t a *  
m atczyne j w yro zu tr ialości, ude­
rz a ją  s ię  h is to rie  w  ro d za ju  pc. 
niżej eyiów am uj. O tóż:

Am fety "kański dz ienn ik  „New 
Y prk  T il te s "  um ieścił ńo fa tkę . w  
k tó re j u trzy m u je , £e baw  ski
m in is te r  ro ln ictw a, d r  W ilhelm  
tłau in k U -rth e r wyrc-ził s ię  ,v »• 
sts tn ie j m ow ie w  ^posćb n ie n r  y- 
juzny W zględem -U. ładz  an« ,ry- 
knńsk ich  i i e  dar W sw e j m ew ie  
w yraź arttyś-ur.ic lb tt pógiądóm .

G u b e rn a to r am erykańsk i, gen. 
G ldy z u z ą d z i ł  lok ł-idne ab a d sn ie  
podłoża pow yższych  zarzu tów . 
Tą- D a u  ir.guerrn e r  zacy tow ał w y -  
■ąlki sw ej m ow y  o ła ż  p rzed s ta  
t | ł  św iadków  przeczących Słusz- 
iiośei óslterżensa. ZnaJeżli się je- 
iinak rów n ież  -świedikcwie s trońy  

przeciw nej, k tó m y  pok). ie rdzili 
iw agi, zamiesziczołie SA łam ach 

dzienn ika . *
A co m yślą  n iem ieccy  Żydżi o 

dem okratyczny; ch N iem czech?
S tu ttg a r t, £ y dow ska gm ina w 

N iem czech zorganizow ała sw ój 
roczny z jtżd , r j d c z a ; uroczystp- 
śc i pow zięło d ecy z ję  w ysłan ia  do 

«n»,

M oskw y te leg ram u  w  ceiu  upern* 
n ien ia  się o m o ra ln ą  sa ty sfak c ję  
:e s tro n y  N iem ców , oraz o od- 
oJkodoW ame s t r a t  p o n ies .on -cn  
podczas w o jny . Żydzi d c m a g iją  
się rów nież p raw a  em ig rac ji = 
N iem iec, tw ierdząc, że n ie  w yga- 
;ły  tu  jeszeże h asła  antysem izm ii.

N a s tro je  n iem ieck ie  n ie  p rz e ­
szkodziły zu p e łn ie  w  W ystosow a­
n iu  do w ładz b aw arsk ich  p o d a­
nia by łem u  szefow i p rasy  na za­
granicę p a rtii narodow o  socja li­
stycznej d r  H ar fs tacn g le rcw i z  
p rośba o zaliczenie go w  poczet 
o fia r  p rześladow ań faszystow ­
skich. M otyw uje  on sw ój Wnio­
sek  tym , i j  w  r. 1937 m u s ia ł u - ' 
ciefeać z N iem iec gdyż G oerir-g 
zam ierza, go podstępnie z likw ido­
wać. D r. H an fs taen g le r m e o ó aa ł 
jed n ak  ile  la t za jm ow ał się p ro ­
pagandą idetiłów rarodow o-soc- 
ja lis  tycznych.

B erlin , L and ra t n iem ieck i zde­
cydow ał się nareszcie  i w ydał roz 
porządeeni? znoszące p rzy m u so ­
w y rozdział m ałżeństw , stosow ­
nie do postanow ień u stew y no- 
ry m b e rss ie j. O becnie m ałżeństw a  
m ieszane uzyskały  r,a now o sw o ­
ją  W ażność ó ile  m ałżonkow i e 
W dalszym  ciągu ży ją  ze sobą. 
Dzieci, pochodzące % m ałżeństw  
m ieszanych zo sta ły  całkow icie 
z rów nane  w  praw ach .

Z tym  antyrasistw w sklm  zarzą- 
dzentem  trucDno pogi -dzić się 
N iem com . W ogólności te  w szyst­
k ie  cuda ja k ie  dzieją się  obec­
n ie  ń a  terenie N iem ,es h a jłeń ie j 
C harak te ryzu je  i tłum aczy  u ś ­
m iech OrW alca Pohla.

N orym bergę, pońCeas procesu  
gen. OśWtUda Poiiła , o  k tó ry m  
pfe lilć ttiy  p rzed r -0 * 0  raj p o k s t in b  
żdjnęfu z obozów  k ^ te n ti-A e y L  
b re ft. N a za jęc iach  fyr-b w id ać  
by ło  ofiary  m ęczarni i m ożna by­
ło  rozpożnać roóza.f śm ierci, k tó­
rą  zginęli n io szcręśiW i w iebifo*
wIa  Podczas pokazu gen. Pohl
Zwrócił się z  uśm iecnem  do 
”W7 ch tow arzyszy, ro b iąc  w esołe 
!lw _ ji na tw n a t adjęć.

N ie  łudzim y śię, że tego ro ­
dzaju uW eg: uczyniłoby  w ielii 
Niemców, by łych  przyjació ł gen. 
t-ohia, t.ió ry m  m e  pow inęia  się 
logą i  k tó rz y  w  dalszym  ciągu  

są  na k ierow niczych Ł tenow is- 
kach  w  N iem czech.

Obrady kom!syj Rady Naukowej
dla Zagudni«ń Ziem Zachodnich

W  dbiaeb  21—26 k w ie tn ia  br. 
odbędą się  w K rakow ie  obrady 
konu syj w yłonionych przez  R adę 
N aukow a dla Z agadnień  Ziem  
Odzyskanych,

P ro g ram  o b rad  o b e jm u je  an 
nibcie S żyw o tne  prob lem y Ziem  
o d zy skanych , N a p ierw szy  b la a  
w ysuw a się  zagadn ien ie  u w ła-

Kara śmierci i doi) wolnie w eiienie
za napady rabunkowe

l i  brn p rzed  WOjskóvtym S ą ­
dem  R ejonow ym  n a  sesji w y ja ­
zdow ej w  T arn o w sk ich  G órach , 
w  try b ie  d o raźnym  odby ła  się  
ro zp raw a  przeciw ko członkom  
ban d y  JakIm cayn,ow i Józerow i, 
K ad tiew ic ro w i W incentem u, PaJ-

Produlkcja Zjednoczenia

Foemysfu Mota) t Nieżelaznych
w marcu 194/ r.

* ProdUKcja
Grupy materiałowe pionowana

w tonach

Produkcja 
wynonfiia 
w tonach

Wyko­
nanie
piane

Rudy cynku, surowa 62,600 M-Oii 108,0
Piryt 1.180 8,431 104,8
Koncentraty „ynkn 10,776 16.923 101,4
Blenda praż, i spiekana 6.340 6.888 108,7
KWitt, siarkowy roo % 9.320 9.0U0 07,5
Siarką 63Ó 6qo 104,8
Cynk 6.718 5,818 Ż0ł,7
BlLcha cynKOwa 2.787 3.U35 109.7
Ołów raflhuWtMiy 827 844 102,1
Kadm rafinowany 10,85 11,3 104,5

U w a g a ;  Niewykonanie w 1 i mrozów, oraz powo
100 %. planu w dziale kwasu dn kapii.iliiv.go -emontn prażak

siarkowego,; spowodowane zostało w zakładach hutniczych ■» Szo1 pieqicach > ną tyjcie tSiLcs: ”,

nickiemu Władysławowi I Golnie 
klemtt Andrzejew), banda doko­
nała szeregu napadów t  bronią 
w ręku, między innymi, po ogło 
szumu amnestii, na leśniczego V'a 
leto w Kozłowej Górze zabierając 
garderobę i 4B.0u0 zł, oraz w cuni j  
4. IV, ą7 f, t a  Pośpiecha w Oża­
rowicach. pow Te m. Góry żabie 
rając różne rzeczy, W wyniku 
rozprawy Sąd skazał Jakim­
czyka Jozefa, Kadżiewicza Win­
centego Faji Ickiego Władysława 
na karę śmleicl, Wolmckiego 
Andrzeja Ua dożywotnie więzie­
nie.

-żczenia osadników w miastach. 
Szereg referatów pośw ięconych 
sostam e n iezm iern ie  w?.żi,emu 
d la  w zm ocnisnia w iąż! społecz­
ne j Z iem  Zachc dnich płOblafilbWi 
zespalania s ię  ludności ł  ro li
liii'* ....

Ziemiach Odzyskanych' ż ptmkjU 
widzenia potrzeb osadnictwa miej 
skiego, jak wiejskiego dalej spra 
r a  BzkołńićtWa zaWOdóWegO ro l-  
rticzego,

W o b rad ach  w e ź i t i t  u d z ia ł
■; • '-‘<c:ćiiniiu8l)Rtdkittila!tniin)iniłc"kniHM

= Je d n a  ze s ta ry ch  koksow ni na Z iem iach £acivj.'.nich 
niiHiii.ijiiiiiifiiMiiiiiiiiiiiiiiiiniiiii.iiiiiiniiiiiiHmiliiiiiiiiliiiniiiiiifmiiiiiiiiiiiiiniiHtiiiiiuiiiKijiiij-tui
n auk  histo rycznych  w  ty m  p ro ­
cesie.

sze ro k o  om aw iana  będzie k w e­
stia  kom u n ik ac ji ko le jow ej na

Proces Biebowa
rozpocznie się 23 5\ m.
W dlniu 23 k w ie tn ia  rb . roz- 

poćżnie  s ię  w sali g łów nej Sądu 
O kfęgJw ęgo w  Ludzi pfoues 
H aesa  j ( e b u „ A  katu  ge tta  
łódSsktegj; Rozprawa potrwa oko 
ło lygodm a. P rzew odn iczyć  bę­
dzie sędzia S ądu  A pelacyjnego 
Ja n  W alewski. Ł aw nikam i będs 
et K arć  A n d r  ejak, Michał M ir­
sk} om.?- M ichał Jąszcząk. O skar­

ża proituraitof Jerzj Lewi— 1, 
broni z urzędu aawokat Zygmunt
!>-s*yński,

Ja k o  Biegli w y stęp u ją  W proce* 
sie p ro k u ra to r  W iku /śław  Red* 
n w z , k tó ry  p row adził c.ochorlze- 
ińe w  sp ra w ie  obożu w  C hełm ie 
i m agis „ei A rtu r  E isenbach  z 2 y  
dow sb ie j C en tra li 2 j K om isji Hi- 
stc rycznej.

kilkudrieaięcii1 uczon^eb i spi v 
cjelistów ze wszystkich ośtodrów 
naukowych Po±sld oraz d^igaoi 
miniswrstw i urzędów central­
nych.

P race  kom isy j bu d zą  z rozu­
m iałe  za in te reso w an ie  ze  ./zg lęd tl 
n a  dóniosłótĆ  ob ję ty ch  p ro g ra ­
m em  prob lem ów  d la  nowej rżó-; 
cżyw istości polskiej.

Ml JOR 04 WOJSKA 
W£ NROCtAW tU

W śród li ta n ie  zg łasżającyci. 
się p rzed  kom isją  póboroWL. w e  
W rocław iu dUż’- p rocen t S tano­
w ią ochotnicy  p ragnący  W stąpić 
do lo tn ic tw a i m a ry n a rk i M ło­
dzież s tu d iu jąca , k tó ro  s taw ia  
się do purobu, .jtrzy m u je  odroczę 
'd e ,  a ż  d o  ukończen ia  stud iów .
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Plati inwestycyjny na rek 1947

!nwesfyqe pnjLkcyi e8 0 "L, konsi i.. ~:yjne 2 0 '
Przemówienie prezesa Centralnego Urzędu Plano­
wania, to w; Bobrowskiego,
■wygłoszone na budżetowym posiedzeniu Sejmu

Przedłożenie rządow e o p lanie 
odbud:.-;vy gospodarczej — roz­
poczyna Pije:; c i B obrow ski — 
czyni zadość .postanowieniom  
M alej K onsty tuc ji oraz uchw ałom  
K rajow ej R ady N arodow ej w 
‘•praw ie p lan u  3-lelnie-go. CJchwa 
ta  K rajow ej Rady N arodow e! w  
s-p • ::ie ".■■niesienia przez R ząd 
paojcktu , regulującego fo rm alną  
s troną  p lanu  gospodarczego, b ę ­
dzie w ylśpnana w następnym  
przedłożeniu  rządow ym  o p lanie 
gospodarczym , P ro je k t u staw y 
przedłożonej Izbie jes t k o n ty n u ­
ac ją  i rozw inięciem  postanow ień 
zaw artych  w w ytycznych K ra jo ­
w ej R a d y p o ro d o w e j.

C yfry  i zadania w y tkn ię te  
p rzo r KRN w ytrzym ały  próbę 
analizy  k ry tyczne j a  p rak ty k a  
roku ubiegłego oraz 1-go k w ar 
ta ln  r, bież. pozwala w pełni 
w ierzyć w realność głów nych 
zadań  w ytyczonych tą  uchw ałą  
W szczegółach w ytyczne K ra j. 
R ady  N arodow ej zostały  vv n ie  
k tó rych  dziedzinach zm ienione. 
K cńcow y rezu lta t różni się jed  
nsfc m in im aln ie  od p ierw otne  
go

Ptfdni&itaiiie stopy 
życiowej zm adń!ć/)m  
dSern pianii odbudo­

wy g o s p o d a m i
U trzym ane  je s t g en era ln e  za 

łożenie, « e  celem  zasadniczym  
p la n u  jes t podniesienie stopy 
życiow ej d rogą  regu low an ia  k ie  
ru n k u  p rodukcji, d rogą  rozw o­
ju  p rodukc ji n a  Z iem iach Z a­
chodnich  i d rogą w ykorzysta­
n ia  m ożliwości, tkw iących  w e 
w szystk ich  trzech  sektorach. 
P ro je k t obecny n ie  je s t więc 
niczym  now ym , ję s t on s tw ier 
dzenien . ciągłości dz iałan ia  
R ządu, ciągłości lin ii po lityk i 
gospodarczej.
P la n  nie je s t jeszcze doskona­

ły m  i pełnym , w  m iarę  nagrom a 
duenia .dośw iadczeń będzie on 
s ta le 'J pogłębiany 1 uzupełniany. 
W ysiłki w  ty i r  k ie ru n k u  w inny  
być rob ione nie ty tko przez Sejm  
i R ząd, ;tłc i przez całe społe- 
czeństw ó, a  zw łaszcza przez 
św ia t, p ra c y ."

Plan meslycssjity
Po tych  rozw ażaniach  n a  te ­

m a t p lan u  3-,letn iego  m ów ca prze 
chodzi do om ów ienia przedłoże­
n ia  rządowc-go w  sp raw ie  p ań ­
stw ow ego p lan u  inw estycyjnego  
n a  rok  1947. Różnica m iędzy pla 
nem  1947 r . a  p lanem  'zeszłoroez 
nym  polega n a  tym , że p lan  ze­
szłoroczny by ł w łaściw ie ty lko  
p ianom  sfinansow ania  z g rubsza 
określonych inw estycji.

PLAN TEGOROCZNY JE S T  
JED NO CZEŚNIE PLA N EM  RZE 
GZOWYM I PLA N EM  FIN A N -

O W ANI A.
P la n  1947 r. uw zględnia — 

choć niecałkow icie — bazę m a ­
teriałów , częściowo bazę za*rud 
r-Tknia. P lan  inw estycy jny  1947, 
r. w iąże się z p lanem  gospo­
darczym .

S io t R p iy w a n a  w i e l k o ś ć  

p l u m i  i ń w e ^ l > c | t
O m aw iając dośw iadczenia ro ­

k u  ubiegłego m ów ca stw ierdza, 
że zeszłoroczny p lan  in w esty cy j-’ 
ny  pod w zględem  . finansow ym  
w ykonana m niej w ięcej w  95 
procen tach , pod w zględem  rzecz o 
w ym  p rocen t w ykonan ia  je s t n ie 

'co niższy.
C zynnikiem , k tó ry  w  sposób 

decydujący  w pływ a aa w ielkość 
p lan u  inw estycyjnego  są nasze 
w łasne możliw ości finansow e i 
dopływ  kredytów* zagranicznych.

Pod tym  w zględem  rok  b ieżą­
cy różn i się od ro k u  ubiegłego, 
k iedy to w  pew nych  okresach  u -  
jaw n ia ły  się w yraźne trudności 
m ateria łow e. W ro k u  bieżącym — 
dla un iknięcia choćby przejśc io ­
w ych z jaw isk  in f lacy jnych  — 
czynnik  finansow y będzie  uw zglę 
dnie n y  'bardzo pow ażnie. Jeżeli 
idzie o całość gospodarstw a spo­
łecznego. to  rżecz jasna , w  sto­
sun k u  do sek to ra  p ryw atnego  
czynnik  ten  postaw iony  je s t w  
nieco inne j płaszczyźnie.

Położono pow ażny  nacisk  n a  
rozw ój inw estycji p ry w atn j'ch , 
przede w szystk im  budow lanych  i 
tym  inw estycjom , k tó re  n ie  a b ­
so rb u ją  środków  p ieniężnych ze­
zw olono n a  w ykorzystan ie  w  p e ł­
n i is tn ie jące j pednży m a te ria ło ­
wej.

Tegoroczny 
poziom plami 

b lfe  r ć k j r i r r y  
rok 1938

P rzechodząc do sp raw y  w iel­
kości p lanu , m ów ca stw ierdza , 
że: jeże li zadan iem  by łaby  pełna  
odbudow a k ra ju  w  rnk, czy dw a, 
to p lan  s ta łb y  w dysp ropo rc ji do 
tego rodzaju  założeń, w  po rów ­
n an iu  jed n ak  z dochodem  społecz 
nym  i procesem  inw estycy j przed 
w ojną, je s t to  p rogram  duży, 
uw zględnia jący  całość ru ch u  in ­
w estycyjnego.

Poziom  przew idziany  na 1911 r -

M m , M i t u  t r m b u  a b e in e e
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T reśc ią  film u  je s t h is to ria  g ru p k i 
ludzi - uchodźców , różnych  n a ro ­
dow ości, uciekających  z  W łoch 
przez g ran icę  a lp e jsk ą  do Szw aj 
car ii. Z aczyna się od ucieczki 
dw óch oficerów  a lianck ich  z tr a n  
sp o rtu  jenieckiego, A ng lika  j A - 
m ery k an in a , k tó rzy  d o sta ją  się w 
pobliże  g ran icy  dzięk i pom ocy 
spo tkanych , p ro s tych  ludzi: — 
m łodej w łosk ie j dziew czyny, w iej 
gkiego re s ta u ra to ra  i wośnicy, 
k tó ry  przew ozi ich odw ażnie 
przez p o s te ru n k i żan d arm erii. 
T ra f ia ją  on! do proboszcza w ie j­
skiego kościoła, gdzie sp o ty k a ją  
c a łą  m iędzynarodów kę n ieszczę­
śliw ców , uchodźców , zbiegów  itp . 
S tąd  góram i do S zw ajcarii. I  tu . 
rozpoczyna się „nap raw ien ie"
e riow ieka . L udzie m ów iący róż­
nym i językam i, z n a jd u ją  w spó l­
ny  język  ludzk i w obec moszczę 
ścia i n ie ludzkiego  żyw iołu — 
N iem ców . G in ie  boha te rsk i ksiądz 
rozstrzela  ny po ucieczce uchodź 
cćw , m łodzi oficerow ie n ie  b a ­
cząc n a  tc , że m ogliby się sam i 
u ra tow ać , p ro w ad zą  g ru p ę  w y ­
czerpanych  ludzi, kob ie t, s tarców  
i dzieci, poprzez góry, śn ieg  i w i­
ch u rę  do w olności. Jed en  z n ich  
zo sta ję  śm iertn łn ie  ran iony  przez  
n iem ieck i p a tro l, gdy ra tu je  m a ­
łą  Ż ydów kę z  Po lsk i, m łody ch ło ­
piec, ukochany  syn, idyie pod 
ku le , by  odw rócić uw agę N iem ­
ców  od g rnny  uciekinierów , ju ż  
n  i g ran icy  szw a jcarsk ie j — dają*j 
tym  s a r n in  to w arzA zo m  niedoli 
„o sta tn ią  s ian sę" .

— 1,7 do 2,8 m ilia rd a  złotych 
przedw ojennych  — je s t o 30-kil­
k a  p rocen t w yższy ocl p rzecię t­
nego przedw ojennego  i b ije  r e ­
kordow y rok 1938. In w esty c je  pu  
uliczne w 1946 r. do rów nały  in ­
w estycjom  publicznym  p rzed  w oj 
ną.

P rzy  dochodzie społecznym , 
niższym  obecnie o 50 p rocen t i w 
ro k  bieżący s taw iam y  sobie zada 
n ie  2 m iliardów  zł. (1938 r.), a 
w ięc p lan  wyższy, niż w  1938 r. 
p rzy  dochodzie niższym  o 30 proc.

W podstaw ow ych  dziedzinach, 
ja k  kniej, akc ja  siew na i k luczo­
w a  dziedziny przem ysłu , zam ierżo 
ne  inw estycje  zag w aran tu ją  w y­
konan ie  płaihu produkcyjnego , a 
np . w  górn ictw ie w ęg lm jym  in ­
w estycje w płyną n a  produkcję  
ro k u  1950, a n aw e t la l później­
szych.

Zmiany w rozk&inpe 
w yialkew

IN W ESTY C JE W YNIOSĄ 21— 
22 PR O C EN T DOCHODU SPO ­
ŁECZNEGO.

R ozkład w ydatków  p lan u  u leg ł 
pow ażnym  zm ianom . W zeszłym

ro k u  k o m u n ik ac ja  p rzek roczy ła ' 
40 p ro cen t w ydatków , obecnie 
sp ad ła  do 24 p rocen t. R óżnica zo­
s ta ła  w y k o rzy stan a  w  trz ech  k ie  
ru n k a c h : ro ln ictw o, p rzem ysł,
człowiek.

W ydatki n a  p rzem ysł w zro­
sły ogrom nie — do 38,5 p ro ­
cen t p lan u . P ro cen t w y d a t­
ków  n a  ro ln ic tw o  w zrós1 ró ­
wnież.

W po ró w n an iu  z zag ran icą  w y­
da tk i n a  ro ln ic tw o  są  rek o rd o ­
w e

P oró w n u jąc  nasz p la n  z p la n a ­
m i innych  k ra jów , m ożna s tw ie r­
dzić, że w ydatk i *ia ro ln ic tw o  
w ynoszące u  nas ponad  15 proc., 
są  rekordow e, co w y n ik a  p rzede 
w szystk im  % po trzeb  ak c ji zago- 
rp o d aro w an ia  Z iem  O dzyskanych 
W ydatk i n a  k om unikację , m im o 
pow ażnego obniżenia  p rocen tow e­
go, są  nada: w  p lan ie  polsk im  
rekordow e. U dział kom u n ik ac ji 
w ynosi 24 proc  e n ', n ie  uw zględ­
n ia ją c  p lan u  dodatkow ego, po d ­
czas gdy  w  C zechosłow acji i 
F ra n c ji w ynosi 22 p rocen t, w  H o 
land:,i 19 p rocen t, w  Z w iązku  
R adzieckim  jeszcze m n ie j. W  
w y datkach  n a  p rzem ysł jes teśm y  
n a  .rug im  m iejscu, w yprzedza­
ją c  C zechosłow a jję  i F ranc ję .

In w esty c je  p ro d u k cy jn e  w  n a ­
szym  p lan ie  stan o w ią  80 proc., 
konsum cy jne  zaś 20 proc.

Jed n a  pozycja , k tó ra  w  n a ­
szym  p lan ie  pozosta je  v. ty le  w

po ró w n an iu  z innym i- k ra ja m i — 
to  budow nictw o .mięsziojniowe 
N asze 11 p ro cen t — o p ro cen t 
niski. M in ister B obrow ski w y ja ­
śn ia :

„M y staw iam y  n a  p ierw szym  
m iejscu  n ie  sam ą odbudow ę, 
a le  tw orzen ie  w aru n k ó w  do od' 
budowy P rzed  zaspokojen iem  
te j n iesłychan ie  kosztow nej p a  
trz eb y  kunsi ncy jne j, s taw iam y  
zaspoko jen ie  innych po trzeb  
kcm sum cyjńych. N ie m nie ; p o ­
zycja  budow nictw a m ieszkanio 
wego w zrasta  w  p lan ie  obec­
nym  pow ażnie, w  porów nan iu  
z p lanem  poprzedniego roku". 
Jeszcze p la n  in w estycy jny  o sta t 

n ich  3-ch  k w arta łó w  1946 roku  
by ł n iedoskonały . W ty m  fo k u  
p la n  — przy  ty ch  czy innych  błą 
dach  — zasługu je  ju ż  n a  nazw ę 
p lar.u , a le  je s t ty lk o  roczny. W 
przyszłym  ro k u  ośw iadcza min. 
B obrcw sk i s tan iem y  po  raz  o- 
s ta tn i z p lin e m  jeszcze rocznym , 
a le  znacznie doskonalszym .

P lan  i: w esty  cy jny  tego rocz­
ny um ożliw i w ykonanie zadań  
ijrodukcyjnyc.i tego roku , u - 
ła tw i p race , ktć e nędą do zro 
h ien ia  w  następstw ie , a  także  
um ożliw i doskonalsze, praw 'do 
podobnie  z  m niejszą ilością 
błędów , a zatem  dające  w ięcej 
pew ności i  sw obody —  w y k en a  
nie p rac  n a  la ta  przyszłe.

<! zacieśnianie współpracy 
gręidarczej i kulturalnej

z Czechosłowacją
Dokończenie przemówienia min. Modzelews W 1

W P radze  i w  W ars: sawie m a­
m y obecnie  am basady, w  najb liż  
szym  czasi „ będzie podpisana 
konw encja  k u ltu ra ln a , k tó ra  je s t 
ju ż  parafow ana, a  dnia 16 k w ie t­
n ia  br. d e leg ac ja  r  d sk a . pod 
p rzew odn ic tw em  M IN. M INCA, 
rozpoczęła ro k o w an ia  w  P radze
0 z a d a rc ie  w szystk ich  wyliczo­
n y ch  "o w y że i układów  i um ów  
n a tu ry  gospodarczej, finansow e]

kom un ikacy jne j, (burzliw e okla 
skib

M inister o św iaty  w ydał ju ż  
rów n ież  polecenie aby r.a  Spiszu
1 O raw ie  łam . gdzie  ludność cze­
chosłow acka tego p ra e r ie  — za­
pew nić ie i m ożność chodzenia 
do szkół, w  Których dzieci uczy­
łyby s:e w  ję z y k u  słowackim .

M inister M odzelew ski w y ra ­
ża  przekonanie, że i ze strony  
Czechoj Jowac ii będą  po d ję te  
rodobne k ro k i czego nierw szą 
oznaka ie s t to. że rzad  R epu­
blik i C zechosłow ackiej w  oso­
bie p rem ie ra  G o ttw alda  in te ­
re su je  sie bezpośrednio  tym i 
sp raw am i

Sprawy terytorialne
P u n k t protokółu , p rzew iuują- 

cy za ła tw ien ie  w  ciągu dw óch la t 
spraw  te ry to ria ln y ch , w ym aga 
dłuższego om ów ienia.

U kład  o p rzy jaźn i i w zajem  
n e j pomocy i  C zechosłow acją, 
k tó ry  podpisaliśm y no tak im że 
układzie  r  P rzyjaźni ze Z w iąż 
k iem  R adzieckim  i  Ju g o sław ią , 
stanow i ogniw o uk łaJó w . k tó­
rych sens u s tan aw ia  n a  O drze

Dębowiec -  nowe żrcdto bogać w :.
Był so b ie . fo łw arczek i Koło 

n iego n iew ielka osada, o k tó re j 
n ik t w  Polsce n ie  ■wiedział. Cesar 
sko-kró lew ski u rząd  górniczy u- 
p a rł się, że tu  w łaśn ie  p o w in :®  
być węgiel. 'Z aczęto  w  1908 roku  
w iercenie, dow iercono się do Pia­
skow ca i zam iast węgla, znalezio­
no  gaz ziem ny A ustriacy  postą­
p ili n ierozsądnie, gdyż pozosta­
w ili gaz opiece boskiej, a rozwój 
n a  pastw ę ognia, k tó ry  dw a la ta  
p-tonął słupem  ognistym  n ad  Dę­
bow cem . W reszcie złoże w ypaliło 
się, jak bezużyteczny fa je rw erk  
i  zgasło. M il!ony poszły z ogniem  
M ieszkańcy, k tórym  w ybuch  
szybu przysporzy! n iem ało  szkód 
przestraszyli się n ie  na  żarty , 
tw orząc n a  poczekaniu legendy  o 
ogniu p iek ielnym  i  te  legendy  
p rzekazane dzieciom spraw iły, że 
k ied y  w  r. 1946 zaczęto now e 
w iercenia, tym  razem  pod facho­
w ym  kierow nictw em  seniora geo­
logów naftow ych  d r  R. P o łw iń- 
skiego, odnieśli się do technicz­
n e j ekipy n iem al wrogo.

Ale polski górnik  nie szukał 
węgla, ty lko  nafty  i gazu i w obec 
tego odpow iednio zabezpieczył 
w iercenia. Surow a zim a 1946 r  
by ła  św iadkiem  w ytrw ałości rq -

H otnika polskiego, k tó ry  pedezas 1 N arządu P a liw  P łynnych’. O n to
siarczystych m rozów  budow ał ga­
zociąg słabym i ręk am i w  za­
m a rz a j i w rogiej ziem i.

Szyb „D ąbowiec N r 1” zaczęto 
w iercić 13 lipca. a  ju ż  1 paździer 
n ik a  dnw iercono się do gazu na  
głębokości 396 m etrów . G az był 
w  tak iej obfitości i w ydobyw ał 
się pod  tak  silnym ' ciśnieniam i 
że trzeba by lo ogrom nych w ysił­
ków, żeby go u jąć  i zam knąć. 
D okonano tego przy  pom ocy po­
tężnej głc-wicy i cem entow ania 
r u r  w bitych  w  ziemie. 100 m etrów  
sześć, na  m in u tę  przy c iś rien iu  
przeszło 30 atm osfer to  bogactw o 
jeśli zw ażym y, że cały ‘K raków  
zużyw a od 8—20 m etrów  kb . n a  
m inu tę

W krótce zaczęto w iercić nowy 
szyb „D ębow iec N r 2”, k tó ry  u -  
koóczono w  lu ty m  1947 r. Z'a n im  
nastąp ią  inne, aby ca łe  złoże,
k tórego  rozległość obliczyli z Pe­
w n ą  dokładnością geologowie, 
w yzyskać dla celów  .echnicz- 
nych, chem icznych i gazyfikacji 
m iast.

Na czele tych p rac  dotyczących 
poszukiw ań naftow ych  sto i inż. 
Z. Wilk, naczelny dy rek to r C entr.

udzielał m i in fo rm ac ji fachow ych 
i on z  całą uprzejm ością  zorgani­
zow ał w ycieczkę dzienn ikarzy  do 
D ębowca, żeby się na  m iejscu  
przrii onaii o ogrom ie w ysiłków  
w obec b raku  odpow iednich m a­
szyn i narzędzi.

N a g ran icy  S zw ajcarii, z a trzy ­
m u je  ich  p a tro l i  odstaw ia do 
p o ste ru n k u  granicznego. I  tu  je ­
szcze .ieaen prob lem , jeszcze je ­
d n a  p ró b a  człow ieka. S y a jc a ria  
boi się  in te rw en c ji N iem ców , a 
w  g ru p ie  bo h a te ró w  są  ludzie, 
k tó ry ch  należy  w yuać N iem com . 
O ficer s z w a je irsk i s ta je  w obec 
p ro b lem u : z je d n e j s tro n y  p o w i­
n ien  w ydać część uchodźców  
fjiem com , z d ru g ie j s trony , p a ­
trząc  u a  nędzę tych  ludzi, m ękę 
i ogrom  lęku , ja k i przeży li, w ola  
przez  te lefon  do sw y^h w ładz. — 
„T u chodzi o honor Szw ajcarii" . 
O trzym aw szy odpow iedź: „D zia­
łać  na  w łasn ą  odpow iedzialność1' 
bez w ah an ia , jeszcze ze słu ch aw ­
k ą  w  ręku , w y d a je  rozkaz w p u ­
szczenia do k ra ju  w szystk ich  u - 
ehcilźców .

T ak , film  je s t dobry , ludzi r a ­
tu je  w ia rę  w  ludzi, p rzy  jego o- 
g ląd an iu  ja k  m ów i M orcinek, 
„człow iek się p ro s tu je" . -Test w y 
p ran y  z w szelkiego e fekc ia rstw a  
j m eicdram atyczności. O soby na 
ekrc.nie, to  n ie  ak to rzy , to  zw y­
k li ludzie, tu łacze, uciek in ierzy , 
jak ich  m iliony m ia ła  E uropa. 
C ierp ią  i u m ie ra ją  bez film ow e­
go patosu , r a tu ją  b liźn ich  bez d e ­
k lam ac ji o pośw ięceniu.

N iem cy są  pokazan i zbiorowo, 
jzk o  tio, jako  g ro źn a  siła , nisz­
czycielski bezm yślny  żyw ioł, n io ­
sący zag ładę 1 l dziom . To są  p r a ­
w dziw i l-łiemcy, tacy , jak ich  z sa  
m y. A  uciek in ierzy , to  m y  s a u r  
sprzed  dw óch la t, pogardzeni, 
zaszczuci, g łodni i  zab ijan i

l .

Scenariusz  zw ięzły, reżyseria  
doskonała , a k to r iy  oszczędni w  
geście. T en  film , w a rto  zobaczyć, 
m uszą zo na czy ć go szczególnie 
ci, k tó rzy  w la ta ch  w o jny  zw ą t­
p ili w  człow ieka, w  jego  człow ie­
czeństw o. „N ie trz e b a  się za ła ­

m yw ać, n ie  bó jm y  się życia za 
czynać n a  now o" — m ów i w  za ­
kończeniu  s ta ry , siw y  profesor, 
k tó ry  s tra c ił w  czasje ucieczki 
ukochane rękop isy , owoc p racy  
całego 'życia .

’£ . W 1 SZNAPKI

K iedy sta łem  przy  głowicy szy­
bu Nr. 1 poniżej k tó re j bu lgo tał 
gaz w w odzie g run tow ej n a  sk u ­
tek  z łych  uszczr "niiaczy, m iejscow i 

prace wnioy tłum aczyli m i zarów ­
no pochodzenie gazu ziem nego 
ja k  i sam a tech n ik ę  wierceń*'a.

Pozwólcie, że się podzielę z 
.vami czytelnicy tą  od rob iną w ia­
domości, gdyż w ykład ze w zglę­
du n a  m oją daleką od geologii 
osobę, m iał c h a ia k te r  popularny .

Gaz ziem ny, bezbarw ny  i bez- 
w onny zn a jd u je  się w  porow atej 
skalę piaskowca. P rzypuszczalne 

jego pochodzenie, tak sam o, jak  
n afty  je s t organiczne, to znaczy 
że pow stał ze szczątków zw ierzą: 
lu b  roślin. M iliony la t odbyw ał 
się. ten  proces w  tajem niczych 
głębiach lab o ra to riu m  przyrody . 
O lbrzym ie okresy  czasu przew a­
lały  się nad  fo rm acjam i geologicz 
nym i, w  k tó rych  w n ętrzu  odby­
w ał się te n  proces rozk ładu  i 
p rzem iany . Z m iany  ilościow e d ro ­
gą rew olucyjnego  skoku przeszły  
w  zm iany  jakościow e. Z zam ierz­
chłego życia pow stała  now a m a­
teria , by  służyć Pu stu leciach  no- 
y em u , n ieprzeczuw anem u nigdy 

życiu. N ow e w arstw y  piasku, 
m ułu , gliny, n a ras ta ły  n ad  u fo r­
m ow aną w  tru d z ie  w ieków  gazo- 
da jną  skałą, k tó ra  m iała stać się 
źród łem  b ogac tw a  i w ygody  d la  
przyszłego uzbrojonego w  Potęgę 
w iedzy człow ieka.

W reszcie nadszedł ten  człow iek 
now y w ładca otaczającego św iata 
W p rzek ro jach  gór i skał, rozłu­
panych kataklizm am i- rc z y ł się 
odczytyw ać dzieje ziem i. M yślą 
ostrą  i przenik liw ą, zaw sze ha 

podstaw ie dośw iadczenia sięgał 
do zak ry tego  oczom w n ętrza . Z 
p raw ie  n ieom ylną ścisłością m ó­
w ił: — T u pow m ien być w ę­
giel, tu  nafta , tu  gaz...

N iespokojny mózg szukał spo­
sobów  zdobycia ty ch  skarbów  
p racą , w iedzą, geniuszem  w yna­
lazczym  znalazł te  sposoby. B o­
gactw o u k ry te  w ziem i zaczęło 
ukazyw ać się n a  je j pow ierzchni 
A jednocześnie zaczęła się w alka 
kto m a •byi  dysponentem  tych  
bogactw : —•*. uspołeczniony czło­
w iek p racy , ozy p rzypadkow y  po  
siadacz złofa, potrzebnego n«  ko­
szty eksploatacji. W naszej o j-

czyżnie sp raw a ta  po w ojn ie  zo­
s ta ła  rozstrzygnięta  n a  rzecz na­
rodu . „

A le to  ta lia  K ró tk a  dygresja  
P a trzę  n a  robotników , techników  
i geologów  D ębowca i odsłania 
się p rzede m ną wzniosłość u k ry ­
ta  tych  ludzi, k tórych  Wysiłek 
d o ta rł aż do m rocznych ta jem n ic  
g łębi l czasu.

Pokazu ją  m i m apkę gazociągu. 
58 k ilom etrów , a  całość: D ębo­
w iec — B iała — O św ięcim  — 
T rzeb in ia  — K raków  posiada d łu ­
gość 108 -k ilom etrów  Calo=ć bu 
dow ana podczas su row ej zimy 
pod k ierunk iem  inż. K ołodzieja 
i asysten ta  jego K aczm arczyka. 
N a czele spaw aczy sta l ob. K o- 
z 'o ł i p rzodow nik  B ugaj. Do b u ­
dowy gazociągu uży to  4600 ton 
r u r  oraz 4o ton  innych  m a te ria ­
łów. W ykonano 12 twslęcj po łą­
czeń spaw anycl 55 p rzekroczeń  
rzek, potoków, lin ii i bocznic ko ­
lejow ych. Zużyto n a  tę  p racę  23 
tysiąęp dniów ek.

N aftia rze  są  rów nież a r ty s ta ­
mi. K iedy  ukończyli żm udną i 
codzienną p racę  urządzili w  K ra ­
kow ie. pod W aw elem  p łom ienny 
fa je rw erk , k tó ry  p łoną1 k ilka  dm  
z  rzędu , B ył to  odm ienny  fa je r­
w erk , niż ten , w yw ołany n iedo­
łęstw em  A ustriaków  p rzed  40 la ­
ty. S ta ł się triu m fa ln y m  okrzy­
kiem  polskiego robo tn ika , techn i­
ka  i inżyniera, p łom iennym  sztan  
darem  w alk i o lepsze ju tro  dla 
narodu , k tó ry  w yszedł zw ycięsko 
z najstraszliw szej z  w ojen, a  te ­
raz  rów nież zw ycięsko w kracza w  
na jbardz ie j ludzki 1 ow ocny po­
kój.

J. WIRSKI

* * i N ysie n ie  ty lko  gran ice  *
ski, ale g ran ice  S low i"ń szc*»
n y .

Pukty te  służą sp raw ie  P™
nie maiSeuropejsk iego  , 

w spólnego 7  różnego rodzą.i u  o 
sy ń u ac jam i o u s ta len iu  .
politycanei E uropy W scho.F“ ., 
D ow odem  logo jest, że rozni?Laij« 
m v o układzie  przyjaźui z / . .  
c.ia i podpiszem y każdy 
g w aran tu jący  nam  pokoi n r ^ 
szych zachodnich granic ch. 
u stalonych  w Poczdam ie S1*®.
cuch. k tórych  fo rm aln e  zai_"1®$' 
dzenic m a nastap ić  na koni'*16'* 
c ii r 'K o jo w ej, (oklaski).

0 czym zapomniał
Marshall?

Nie W neon sposób lazum ie.ia 
pew ne czynniki, k tó rych  odgł 
sem  było w ystąp ien ie  przedst® 
w iciela S tanów  Z jed n o czo n y ^  
A m eryki w sp raw ie  naszych S .

>
Ittj

I
to
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\ y
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nic zachodnich  Jak  szybko 
pom niały  one o tym . że b h 
ryzm  n ie  ty lko  w ypisał na  swy®" 
sz tan d a rach  w ytepienie naród® 
słow iańskich , ale. że usiłował 
zrealizow ać i że w  w alce z ty* , 
zbrodniczym i dążeniam i P o ls *  
sp łynęła  krw ią.

Ż aden  p a k f w  sp raw ie  Niemi®*']
lA—. Ł     „4 ł^SO*

,

je®
k tó ry  nie będz-e w  sw ej trę®^ 
zaw iera! lik w idac ji podstaw  
peria lizm u  niem ieckiego, nie U '  
że s tać  się pak tem  trw ałego  P*1 
koju.

Z arów no przez nas. iak  i PrZ.®T, 
C zechosłow ację zostało u zg o d n ^  
n e  w trak c ie  p rzygo tow an ia 0*1 
szego u k ład u  o przy jaźn i, że P ° j  
s taw ą  stosunków  z NiemcaP1 
n u .s i być um ożliw ienie kon_s®̂ 
kw eintnej d em o k ra ty zac ji Nie«-^ v 
w p ływ an ie  j\Łzgz n ią  n a  losy Ni®' 
m iec, a to  przez w yraźne rozb* 
jenie  i denazifikacie  Niemi®*" 
zlikw idow anie  k a rte li 1 trustów  
o ligarch ii f*n -- ow ei i lu n  k r  ów

Stanowiska min. MołPtoW8 
zasługuje na specjalne 

uznanie
Opinia, no iska z ogrom nym  - 

dow oicni nrzyjęZa j u s n . i ,:(l" 
tegoryczne stanow isko  m in. 1“̂  
io tow ą w  sp raw ie  gran ic  Po' 
nad  O dra .i Nysa. S tanow isko  
zasługu je  n a  szczególne uznrń* 
(iltugo trw ate  bu rz liw e okla_rf"' 
O pinia polska . so lid ary zu je  sie . 
wystąpić"i«iwi .n łn . M ołotowa *  
odniesien iu  do zniszczenia m iR . 
ryzm u niem ieckiego, organiz®^' 
b ezp ie czeń stw a , w  Eui opie i _ 
szlcgo u s tro ju  N iem iec (dlUS^' 
trw a te  oklaski).

„C hce rów nież  i-«,określić — jJ  
św iadczą m in. Modzelewsiki, ? 
stanow isko  F ra n c ji w  spoęą1 
bezpieczeństw a oodobne ie s t  k 
naszego i  s ta d  p o P a ró '■ 
przez  m in is tra  E id a u lt naszycP 
gran ic  zachodnich, (oklaski).

Układ musi być jak 
najszybciej ratyt5kowany

A tm osfera , w  ja k ie j toczy^ 
się pasze ro k o w an ia  z  C*® 

konieczne ść* 'cl ostow acją.
m ocnien ia  dalsze j przyjaźni'
ja k  też  i re a ln a  m oiliw®  
udarem n ien ia  now ej agre  
n iem ieck ie j sp raw ia ją , że P® 
trzym y  w  przyszłość rtosi*’^ 
ków  naszych  ł  CzechosfoW®^ 
cjq z  ca łkow ita  ufnością. J®' 
stem  p rzekonany , że c a ła  W '  
soka Izb a  poprze  w ysiłk i R
du  R zeczypospolitej. iJą,cc

- ■ źj»>k ie ru n k u  u trw a le n ia  przy  ja®* _ 
z  C zechosłow acją i  zaakcep t,f
te  przedłożona je j  u staw f , 
ra ty f ik a c ji uk ład u  o p rzy  ja®1!  
i w za jem n ej pom ocy z  ReP*\ 
b lik ę  C zechosłow acką, (dług0 
trw .it” oklaski)..

Ogćlnokrafowu odprawa
Przysposobienia Rolniczego i Wojskowej

O db'-ła się ogó lnokrajow a od­
p raw a  Przyspos obiania R olnicze­
go i W ojskowego,

P rzem ów ienia  p rogram ow e w y 
głosili: m in is ter ro ln ic tw a  i r e ­
fo rm  ro ln y ch  — oto. J a n  D ab- 
K ociol oraz genera ł Kuszko- 
S tru k tu rę  PRW  orrow ił naczel­
n ik  W ydzia łu  P rzysposobien ia  
R olniczego j W ojskow ego w  Min. 
R o ln ic tw a i R. R. oto. R om anow .

P rzysposobien ie  R oln icze i  Woj 
skow e stanow i jed n ą  z p o d d aw  
unow ocześn ien ia  gospodark i ro l­
nej i osiągnięcia d o b ro b y tu  wsi. 
M łodzież w ie jska  m a m ożność 

ram ach  PR W  nauczen ia  się 
rac jonalnej gospodarki, zaś sze-

= Tydzień Ziem Zachodnich 
§ 1 3 -2 0  IV 1947
i  lijmit  J a chodwie
= —, gwąrancia sity i potęgi Po!sk

ro k i pre g ram  wi ch o w an ia  SP°, 
łtczno-c toyw atelskiego oraz fizY _ 
nego, podniesie poziom  ku l 
ry  wsi.

Vro jsko  w a k c ji  społecz®1 
ośw iatow ej w si przychodizi roi®1 
kom  i m łodzieży  w ie jsk ie j ^  
sam o z pom ocą ,ja k  i  iiosłc ‘ją  
ak c jach  gcspoda-rczych, na 
k łs d  siew nych i żn iw nych.

W części spraw ozdaw czej 
p ra w y  om ów iono d o ty ch cz aso ^  

ciągnięcia, brakii i trudności ^  
początkow ej fazie  organizacyj*1 
PRW . Ja k  w y n ik a  ze spraW®^ 
dań, n a  przeprow adzonych 
tychczas lcursach . m ających  
celu p rzygo tow an ie  odpoW i^  
n ich  kadfc in s tru k to rsk ich  P 11 

przeszkolono w  14 w ojew ó^*
if.li 9 1ZO  _tw ach  2.149 uczestn ików  spo**1 

nauczycieli szkół rolniczych, ^  
rlruktoiTów przysposobien ia  
niczego o rez młodzieży.

N a zakończen ie  om ów iono ^
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szy program  szkoleniow y ^  
bieżące sp raw y  organizacyóu®’

V
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O  w< slkę i  M nrokracjai
n*

1Urok ra tę  :'k reślił k toś , że 
fetory o trzy m u jąc  

^L?s sp raw ę d la  za ła tw ien ia , 
JK , ^ f l ia ln y d h  przyczyn, a’oy 

gfe załatw ić. O kreślen ie  to 
się tra fn e .

ato Pr2-.iawtuui

* b .i

b iu ro k ra ty z m u  
spo tyka  się dziś n ie je -  

’E°tn ie . w pierw szym  o k r? - 
‘PPgaaiaacji naszego- ap a ra tu
'Wista acyjnego i państw owe- 

i wobec kolosalnych trudności 
t  .^szceeń, wobec naszego nie do
*
**ĄL '

■^stwewioną 
H ą ,
'toć ]

aczenia w  k ie row n ic tw ie  U- 
go ;podarka  n a ro -  

byliśm-'- zim iszeni m onto- 
hasz a p a ra t  częściowo ze s ta  

p rzedw o jennych  u rzędn i- 
-  b iu ro k ra tó w . Część tych  

z dobrze n am  pam ię tn y m i 
ady\; j aiT,j sanacy jnego  u izęd n i 

, > obco i w  rogo poczuła  się w  
j P o lice , obco lub w r^go  

JJtfM łą sje do now ego goapc da- 
4 9  P ań stw a  — do narodu .

O bywatel często w  życiu  co- 
Werinym n ap o ty k a  n a  działal- 
, n̂ ć b iu ro k rac ji, n a  tępy  upór, 
J- arogancję  tego  czy innego 

"b-ędnika, k ió ry  w yobraził sobie, 
< fest „solą ziem i". Czyż tu  nie 
“(skrawy p rze jaw  b iu ro k rac ji, 
ste«eay spo-

p rze jaw  
I - j  lek a rz  U bezpieczalni 
®tohej w  K atow icach  odm ów ił 

^W anją chorego zeba, m o ty w u - 
,Je tym , że jed n em u  pacjen tow i 

leczyć ty lko
.m ,

“Cwiązmiy je s t on 
%  zęby, „a to .ju ż  czw arty  p ra -  
^9 p an a ’’ — '•inform uje n a s  pe- 
*6n czytelnik. W jed n y m  z po­

w ażnych  u rzędów  w  K atow icach , 
zaij.n.uj ącym  kaljęupięmpwy gm ach, 

woźny, p o w o łu jąc  się n a  rozpo­
rządzenie , zezw ala n a  k o rzy stan ie  
z w in d y  ty lk o  s ta rcom  i dzie­
ciom. T e p rzy k ład y  n a leżą  jev 
dnaik racze j do. anegdotycznych 
p rze jaw ó w  bm rck rąc ji.

O ileż  b a rd z ie j is to tn a  sp i ą.wy 
g rzęzną w  re k a c h  b iu ro k ra tó w , 
w y w o iu ją  razgapyczęńie i pt’óWa 
dzą n a w e t czasam  i do pow ażnych  
k o rf lik tó w  » a  zak ł idacp  pa'ący. 
T u ta j a p a ra t b iu ro k ra ty czn y  po­
w strzy m a ł wy p ła tę  em ery tu ry  
lu b  p en sji inw alidzk ie j, ta m  le ­
k a rz  odm ów ił zb ad an ia  ciężko 
chorego, „bo to  JUŻ po 3.-aj”, W 
innym  m iejscu  zan ied b an o  do­
sta rczen ia  k a r t  oh i do stołów ki, 
lu b  n ie  obliczono wynr.groflzepto 
za godziny nadliczbow e. P rzy k ła  
dy  tego  ro d za ju  m ożna m nożyć.

B iu ro k ra tó w  m ożna z  g rubsza  
podzielić  n a  tr-zy kategupie. 
Bo p ierw szej, należy ten , k tó ry  
„n ic  n ie  rozum ie i  n ic  n ie  r f e i ” 
— czyli p o  P ro s tu  zbędny  cr-ł0 - 
w iek . Do d rug ie j na leży  ten , k tó ­
ry  „n ic  n ie  rozum ie, a le  ro b i”— 
to  po  p ro s tu  g łup iec i w reszcie  
do k a teg o rii trzec ie j najeży, ten , 
k tó ry  d o trz e  w szystko  rozum ie 
i n ic  n ie  chce rob ić  — to  szko­
dnik . W szystkie trz y  Im cegorie 
b iu ro k ra tó w  pr-.cszkHazalą nam  
w  pracy u tru d n ia ją c  życto ooyw a 
tclow i. P ierw szych  dw óch P ° 
p ro s tu  należy u su w ać  ■& p racy, a  
t r  ectego wyrziuoić i  u k a rać ,

W kążdym bądź razie zarówno 
kie row n ic tw o  naszego a p a ra tu  
adm in is tracy jnego , p rństw ow egu , 
s  nV,d iielc iego, ja k  i każdy  oby­
w a te l są  rów n ie  za in teresow an i 
W usun ięc iu  h iu ro k .ac ji . N iep m -
Wda jest, io biurokracja rozrosta 
się u nas do stopnic uniemeżli- 
wjo iącego skuteczną z nią walkę, 
Kierownictwo naszego przemysłu 
i  administracji posiada dość u- 
prawnień, aby zwalczać biuro-, 
krację, Do tego. zmierza m. to. 
ąkcja aszcuędijiościawo - reduk­
cyjna. A po ęię tyczy awiąskuw 
zflwoą«vTł  cb, tu walka z biuro- 
kraty zm cm jest nieodłączna czę­
ścią kontroli społecznej, którą
p rzedstaw icie le  robotn ików  m aja  
p ra w a  realizow ać. N iestety , z u -

prawnień o koppoli 
rany zakiaduwe zbyt mato ko- 
rzyrtaią i walkę z biurokraty­
zmem prowadzą zbyt anemiczne.
D opiero  gdy  dzięk i działalności 
b iu ro k ra ty , lu b  całe j p le jad y  b iu  
ro k ra tó w , do jrzew a  o s try  ko n ­
f lik t W ząkkto&te p racy , kpnfflikt, 

k tó ry  grozi na ru szen iem  re g u la r­
nej p racy  p rzed sięb ie rs tw ą , zączy 
p a  się ak tyw na , lecz zazw yczaj 
spóźnioną w a lk a  Z b iu ro k rac ją . 
K o n flik ty  pom iędzy  robotn ikom  i
a administracją wyoikcja s k  
tąm , g d z it p row adzi się sy s tem a­
tyczną w a lk ę  z  b iu ro k rac ją , a  
t? m, gdzie zw iązk i zawodowe, 
partie polityczne, sp m w s  tę  p rze  
spały, p rzegapiły , S ystem  ityczna 
w a lk a  z  p rze jaw am i b iu ro k ra ­

tyzm u je s t  je d u rm  z naczelnych  
żądań rad zak iądn’ i-ych, p a r t ii  
p o litycznych  i zw iązkow ców . M u 
m an t dogod-iy d la  u sadow ien ia  

się  b iu ro k ra c ji w  naszym  a p a ­
rac ie  m in ą ł. W stąp iliśm y  w  okres 
s tab ilizac ji sto sunków , m am y  
d w u le tn ie  dośw iadczenie  i, b y  iść 
da lej, m usim y pozbyć się b a la s tu  
b iu rokra tycznego . W alcząc e n e r­
gicznie i  w Saed"ie z b iu ro k rac ją  
zw iązk i zaw odow e n a jle p ie j p rz ; 
s łużą  się robotn ikow i i całem u 
społeczeństw u- T rzeba  um ieć i 
chcieć skorzystać  Z tyc li m ciii-, 
w cści • k tó re  dziś o to  orzy|,v się  
p rzed  ru ch em  zaw ouow . w  Pblsce 

T ylko  p rzez  w zm ożoną i ak ty - 
w n ą  dzją ia toość  zw iązków  zaw c- 
dlowvch w y p len im i b iu ro k rac ję .

S. .LUWICZ

7 lał wiezienia za
Wiktor gtoV»J’Piec pnsdacająm  

I I  g ru p ę  n iem ieck iej listy  n a ro ­
dow ościow ej, zam ieszkały W M i- 
chałkow icąch  oskarżony o szko­
d liw ą dd a la to u  ló  sk ie row aną  
p rzeciw  dw om  pow stańcom  ślą­
sk im  odpow iadał zą sw a czyny 
przód  sądem .

S krzyp iec po za jęc iu  Ś ląska  
prze?  okupan ta , don iósł k ie row ­

nikow i jfe P&lni „M iehałkcw ice” 
F iem oow i 'W eberowi, że P aw eł 
Trocka i S tan is ław  Itzepus b ra li 
u dz ia ł w  d n iu  i  w rześn ia  i9*9 r. 
w  w a lk ach  o k o pa ln ię  z  człon­
kam i „ F re ik o rp su 1. T ak ie  sam o 
zezuanto  obćiążąjąr.e T rochę i 
R zepusa złożył p rzed  policją p o ­
lityczną  w  M ićhałkow icach,

W to k u  194z r i o k r a c z a j ą c  o-

rntwnicie sforsowania Odry i Nysy

Ś w i n i o  s a p e r ó w
k a  ą 2 ieji 16 kw ietnia br. przypa- 

rotznicą sforsowania przez Odro 
k in e  Wojsko Polskie Odry i Nysy 

y  kw ietnia 1945 l-oku oddziały 
^®5ska Polskiego zajęły pozycje 
a ostatecznego szturm u na Niem-
’• Nąd Odrą. w kjepMiku ną  Ber- 
11 ■ stanęła okryta chwałą bojową
' Artma Wojska Polsidego, pod do 

j^featwem generała Popławskiego.
Nysą ześ 2-ga Armia, pod do 

^4dztwem śp, generała Świercze w 
^i«go, oraz Kurpns Pancerny, któ- 

d ia ty  dopiero przejść swój
* lfzest bojowy. Niemcy, zdając so- 
J‘e dobrze sprawę ze swego kry- 
'̂ cznego położenia, w ystawili prze 
ĉi\v A m ni iładzeckiej i Wojsku 
°lskiemu 3/4 całej swej armii.
1 4  kwietnia przybył na front nad 

ą Naczelny Dowódca Marsza- 
£ymierslń Wraz z gen. .Spychał 

■'fe, aby osobiście sprawdzić go­
śc ić  bojową żołnierzy.
*c kw ietnia na całej linii, wzdłuż 
f y  i Nysy, wojska radzieckie i 
lskie rozpoczęły >fensywę, Jegz- 

w nocy z 15 na 16 kwietnia
; N y 
?><
K

V .
Isk
‘k
to

desantowe przeprawiły się 
ziewanie na niemiecki 
Nysy i zdobyły trzy małe 

t jtyezdtki. Niemieckie próby ze- 
- “bięcia polskich żołnierzy zała- 

w  się pod huraganow ym  ogniem

br-

arty lerii, przygotowującej teren  do 
natarcia, W tym samym czasie sa­
perzy w nadzwyczaj cieżkicn wa­
runkach i z ogrom ną ofiarnością, 
lekcew ożąc niebezpieczeństwo, bu­
dowali przeprawę. O godzinie 8,15 
a r t j l e m  przeniosła ogień na  linie 
obronne wroga. Piechota ruszyła 
do ataku i przeprawiwszy sie po 
zbudowanych przez saperów mo­
stach, dopadła okopów niemi tekich 
Przyczółek .'ozszerzał się szybko. 
Niebawem zdobyto pierwsze m iej­
scowości na nien.ieckim  brzegu.

Pułki 9 Dywizji Piechoty w raz z 
jednostkam i 16 Armii Radzieckiej 
toczą walki o miasto Uothenburg. 
Tymczasem po moście pizechodzą 
na lewy brzeg czołgi wspomagają­
ce piechotę- Przed zmierzchem 
Rothenburg jest zdobyty.

Nazajutrz, pomimo oporu i zaja­
dłych kontrataków  nieprzyjaciela 7, 
8  i 9 DF posuwają się naprzód, 
zajm ując szereg nowych miejsco­
wość).

O peracje I n rm li, stojącej nad 
Odrą, rozpoczęły się również 16 
kw ietnia. Dzięki niestrudzonemu 
bohaterstw u saperów już w ciągu 
4 -eh  pir-w szyeh dni t  Armie w iar 
Z 47 arm ią radziecką sforsowała 
Udrę u  ujścia Starej Odry, prze­
rw ała 4 linie umocnień niem iec­
kich i popędziła wroga na zaehód. 
Niemcy uchodzili w takiej panien,

że dupiero 23 kw ietnia zdolni byli , a potem  ? i d  DP znów przy wy- 
do staw ienia jakiegokolw iek opo- datnym  udziale saperów :S-orso\va- 
vu. Próbow ali oni zatrzymać nasze | ły tę  wodną zaporę i  zjednoczone 
oddziały "ad  k-nałem  Hobenzollur . w ojska poszły dalej w  kierunku  na 
nów, ale w ciągu 24 goć-in 3 DP, I Berlin.

b o w a z e k  ' św iudką panow ił zęz* 
p a p ie  p rzed  G esiąpo  y  K atow i­
ce eh, dodając , że T io ch a  i  Rze- 
p u s  znęcąii się n ą u  wzięty m i «Jo 
n iew oli p j - s ?  żo łn ierzy  potok i-h  
człor kairń  „F re iko rps- 1“ używ a­
ją c  do b jc ią  ich ko lby  k a rab in u  
i żelar.a.

Pow yższe ćowed^erLia n i c  z g a -  
diząły się  z  p raw d a , sd v ż  T m ch a  
jąik i  R zepus, obu rzen i w y stąp ie ­
n iem  N iem ców  n ie  m ogąc opano 
w ać g n iew u  w .-"mierzyli a.w óm 
z  n ich  po policzku.

Sąd po dok ładnym  rozpatrzenia  
sp rs w y skazał W 'kt»ra Skrzypną, 
jako zdrajcę Narodu Polskiego i  
faszystow skiego przestępcę li» ł  
la t w ięzienia, utratę praw oby­
w atelskich, honorowych i konfi­
skatę mienia (h. t.)

Odpowiedzi Redakcja
to93) W anocha S tanisław , T a r­

nobrzeg, Po  wieść pt. „L udzie o 
czystym  sum ien iu ’' v  ydana zo­
stan ie  w fo rm n e it książkow ym  
dopiero  Po ukończen iu  d ru k o w a­
n ia  je j w  odcinkach  n a  łam ach  
nasrago  pism a. O ferty  należy 
składsó dn: W ydaw nictw o L ite ra ­
tu ra  Polska, K atow iec ul. Sobie 
skięgo 11,

(594) P le trek  Józef, O rzegów.— 
P odan ie  należy k ierow ać dio P o l­
skiej M isji W. jskuw ei w B erli­
nie. OhiairluttemburB., S ch u tte rs tr. 
12.

1595) Stefan Tając. Józef Tając. 
E dw ard  Jam rdzik . ftiło szo w , i o -

Pamliitai 
żt Tw6J

powodaianom

w isi C hrzanów . O dpc w iedzi n a  
te  pyl iinią udzielić może jedynie  
K a p itan a t P ortow y v G dyni,

(598) U w ażny C zytelnik, B ie l­
sko V? te j sp raw ie  należy  uzy­
skać zaśw iadczenie Z arządu  M iej 
sktogO w B ielsku, s tw ierdzające  
że m acie n a  utrzymani-i i w spom ­
ni! m ą oso bę. N a poć sta w ie  tęgi, 
zaśw iadczenia uzyskacie  w szel­
k ie  ś w la jrż e n ia  należne p racow ­
nikom  m ającym  ma u trzym an iu  
rodziny.

(597) W it B ronisław . H erby  ś lą  
k ie . P i o?bę trzeb a  sk ierow ać • dc 

^ 'on trelnego  Z arządu  Przem ysłu 
H utniczego w  K atow icach  (ul 
L cm py 1-4) do W ydziału Sake 1- 
n ic tw a Zawodow ego.

59») f l i f  K ęty, Proponow Ar 
Oych ainykułów  p rasow ych  n a  te ­
m aty  chorób Serecw yeh i n e rw o ­
w ych z uwagi na szczupłość m iej 
sca n ie  będziem y zamieszczać. 
A rtykuły  tak ie  ul azu ją  się w pe­
riodycznych  p ism ach  łekąrsikieh 
w  n a leży tym  opracow aniu  i z  od­
nowi edn im i kom entarza ,n i.

(599) P iękus Antoni. Wyżne

pow. Czudec, — Najlepszym roz­
w iązan iem  sp raw y  będzie um ie­
szczenie odpow iedniego ogłosze­
n ia  w gazecie,

(600) E. TTUreeht. Sosno ń'iec. 
Spraw ę w  liście p rzedstaw iliście  
n iezby t jasno, Najl.epiej lytoby, 
abyście śrę zfełoCili isubiście w  
naszej R edakcji,

(601j W ojtaszew ski Ew ald, Ł a­
giew niki. P re ten s je  sum ie w sp ra  
W to o trzym ania „zdem oibiliżowa- 
nego” należy zgłosjć do konsu la tu  
brytyjskiego- w  Kątowicacin, ul. 
K ościuszki 6 8 . *

Ob, K oJatler Szopienice,
Jeżeli podczas zaw ieran ia  urnew y 
ze sw oim  Pracodaw cą o w a ru n - 
i<aeh p racy  i w ysokości w ynagro- 
dzenia W łączony został także 
pu n k t, że  jako  pracow nik  doryw  
czy będziecie o trzym yw ali k a r tk i 
żywnoŚetowe i tak o w e k a rtk i o- 
trzym yw aliśeie , a obecnie w 
m yśl razpu rzeJzeiiia  zostały  u-ne 
wą-m oofnięte, to należy się -vnm 
za n ie  odpow iednia  w ynagrodze­
nie

TORUŚ
G O SPO D A R K A  R¥BA K I>W  

PO IJO P  SK IC H
IV T o iu n to  od_,yłił sto w aln e  ze 

b ran ie  Poenorski& ó T ow arzystw a 
R ybackiego, w  1946 r. T ow arzy­
stw o u ruchom iło  w yicgariiię  j 
p u n k t rozdzielczy in jg o i?? . a rźg- 
cURo 3 kursy .sa^glefitowe. W 
Chełmnie w*ypr«łid owąno
1,203.500 sz tuk  eańKSit ov.ane;.
ik ry  szczupaka, w  Byd*v;s-..;.-y 
300.000 sztuk. Główną bóią,czką; 
k tó ra  u tru d n ia  gosijodazkę ry n a - 
cką, je s t  b re k  siepi. D ostorczer ie 
1 3  bakom  sifcei i usprc um ienie
pi*Ł ey spółdz elpi. rozprow adzają­
cych potowy rybackie, przyczyni 
się do Podniesienia prodiukcji ry b ­
ne j.

MALBDRG
W  dflja  15 kw ietn ik  odbyto się 

w M alborgu otw&rcie stałego m o­
stu  po le j owego n a  Noflacie. O- 
i vaircia m ostu  dokpnał wiGemipi- 
g tęr ko toęn iikacji ab. O lew iński 

Jest to most 2 -przesłowy angiei 
sklej konstrukcji, k tóry  otrzyma­
liśm y tv ram ach  d q strw  D NRRA. 
Ogólny koszt robót- w ynosi 39 m  
lipnów  zi, O ddan ie  do uśy tk jj mq 
sfti m a  doniosłe- znaczenie m e  
ty lk o  <ha kcle jn ię tw a . ą to  i dfe 
żypia gnspudarczęgu ztom  I ’cw i- 
śia, Żuław , W arm ii i M a^ur.

mm m i
P odhalŁ p iką  Spółdzieimla Owo- 

carska  W T j m b aria i, prócz eks- 
p feą tac ji owoców s^tapbetL ych i 
dz k ich  prow adzi rów nież  prace 
zw iązane z o rgan izacja  i zagospt 
darowaniem  sadownictwa- 

W  najbliższym  czasie te ren y  
to iędzy R abka aż po N cw v Sącz 
zostaną obsadżołio ^ .« ń ;e tp y n > i 
feze  iram i ow cęow ym i, w yhodo- 

w a n jm i w  szkółkach spótd-ie ln i 
ty m b arek ie j .Sady to  c iągnąć  sic 
będą  pa  p rzes trzen i 20-800 m or­
gów. Poza ty iii spó łdzie ln ia  w yho  
dow ala m ilion  d rzew  aw uoow ych, 
p rzystosow anych do w arunków  
gónsktob- R ów nofegle z to akcja 
spó torie ln ia  kształci fachów pó-» 
ogrodniczych, kom pletując biblio 
tek i i w ydając podręczniki, 
EUBOWA Ł IM I ELEK TB TrZN EJ 

EMSKA — ROŻNÓW. 
Zjednuczeiiie Energetyczne O krv 

gU Krakowskiego przys-apiło do bu 
dowy linii elektrycznej o napięciu 
3 0 ,1)01) volt, na trasie  Fożnów — 
Rabka. Wszystkie wsie, znajdujące 
się w  odmgłości 15 km. z . obu stron 
linii, będą zasilane prądem  elektry 
cznym. p race  nad budową linii ją  
w  pełnym  toku i będą ukończone 
jeszcze w tym  roku.

WŁOCŁAWEK
LIKWIDACJĄ ć ANDY 

RABUNKOWEJ
Sąd O kręgow y w e W iecław ku 

•ozpatoywał w  try b ie  doraźnym  
spraw ; bandy  ra b rn k c w e j, k tó ra  
dojtonała liczr.ycłj napad ć w na
terenie powiatu wtociawskiegu 
S ąd  skazał J a p ą  L ew andow skie­
go na dożyw otnie w iezienie, F rań  
ęiszka Z ielińskiego -na 3 la ta  w ie ­
zienia, M ariana  'óapharka n a  5 
lat, F e lik sa  ĆzynSza na  8  la t, S te  
faną T bbiaszą n ą  3 fe tą  w ięzie­
nia.

’ !JZNAA
ITDZIAŁ ZAGRANI!JZNYCH W 7- 

siA W CÓ W  W TĄKGACłf PO- 
ZNANSKTbH.

W tegorocznych Targach Poznań 
■skieh zgłosiły swój udział państwa : 
Bułgarią, Czechosłowacja, Panią, 
Francja, Holandia, Jugosławia.
Szwajoaria, Szwecja, Węgry, Wło­
chy i ZSRR.

129)

przełożył: A. Lewin
Słowo duję, posłałem... — szeptał Sitm iem sty. Oczy

napełniły się łzami.
' - I  — e — ech — zazgrzytał zębami łącznik, 

f e i  nie wiadomo, do czego się to odnosiło —- do silnego 
w- ręce, czy do słów Sieinienistogo.

Żeby natychm iast wóz pojechał po Kuługina! Od-

ł .Ludzie biegali po ulicy, spod końskich nóg wyleciało 
jjg^yk iem  domowe ptactwo, przed wrotam i rzucały się

i„ Sarpiąc konia, Misza spiął go ostrogą, poganiał batem  
1 f ^2ił, nie poznając drogi. Doką,d, sam nie wiedział. Szu~ 
hy Logoy  ̂ ^  wściekłości mąciło m u się w  oczach. „Tylko 

Zobaczyć tę  przeklętą gębę“...
'°d dużą wierzbą stał wóz. Sam Kuzia, wysunąwszy 
^ a wozu, bojaźliwie patrzał w  niebo.

HyJeś w  kompanii? — podbiegł Stenuenisty.
A bo co?
Byłeś u  Gorłanowa?
Bo... i camolot leciał i ze statku  strz“lają... Straszno...

*3f-

■ i

ysnąwszy w słońcu jak  żmija, trzasnął bat.
Oj! Za co bijesz?
Kuzia, kazałem  jechać po rannego?
Tj! Za co bijesz?
La ciebie, gadzie przeklęty, mćj rozkaz bez bata to 

; - Ty rudą... masz! masz! masz! mordo]

straszniejszy od niemieckiej kuli był dla Nukuzia ten 
płaczący chłopak z wykrzywioną ze złości twarzą, kara­
binem  na chudziutkich ram ionach i ostrym  batem  w ręce ...

Woźnica ruszył. Ivonie wienrem  pognały po okopach 
Gorłanowa. Woźnica dziko wrzeszczał na konie i szarpał 
lejce, A obok na spienionym  koniu pędził Michał Kużmicz 
i popędzał woźnicę.

Do sztabu nadchodziły raporty  z komnano i batalio­
nów. Óstna kompania Gorłanowa uszkodziła dwa statKi, 
piąta  kom pania — jeden statek  i dwa kutry  pancerne 
i jeszcze się biła. Jeden statek, wyrzucony na mieliznę 
koło przeciwległego brzegu, uparcie się ostrzeliwał. Pozo­
stałe dogorywały pod Krasno,sielem. hudnięw  i ja  po­
deszliśmy do brzegu, Tam  leżała ty raliera  partyzantów  
trzeciej kompanii. S tatek  mocno siedział na mieliźnie. 
Było do niego sześćset metrów. Zupełnie odsłonięty brzeg 
nie pozwalał na wytoczenie działa. Niemieckie karabiny 
maszynowe kosiły na całego. Na statku niezbyt bano się 
widocznie naszego puciskowo-kaemowegu ognia. Tylko 
rusznice przeciwpancerne — na taką odległość — przebi­
jały  jego żelazne obicie. Część załogi próbowała przedo­
stać się na brzeg, ale karabiny maszynowe Gorłanowa 
ostrzeliwały mierzeję, oddzielającą mieliznę od brzegu, Na 
m ierzei leżało już przeszło dzieśięć trupów, pozostali na 
sta tku  Niemcy, ukryci pod pokładem, ostrzeliwali się. 

Zmierzchało. A w nocy na pewno ujdą,
Do kompanii KarpenKi podszedł Pawłowski, Był pod­

niecony: być może gorączka walki, a być hióże i  z powodu 
nazbyt wielu kieliszków, w ypitych przy częstowaniu gości. 

Nią zauważywszy komisarza w tyralierze, Pawłowski 
zaczął wymyślać fizy] ierom Z początku warczał do sie­
bie, a gdy się któryś z partyzantów  odgryzł, wpadł w  szał, 
wylazł na brzeg i wyprostował się, krzywiąc się i bła­
znując.

— Naprzód, tchórzę! — krzyknął i wyciągnął rewolwer, 
• Kom pania leżeła m  samym brzegu i nie mogł» się już 
nigdzie posunąć, przed nią była rzeka.

Karnenko podszedł do. zastępcy dowódcy, do spraw  go­

spodarczych. Pawłowski wściekł się i nadstaw iał karku. 
Karpence zagrały śzęzęki, oczy zaczerwieniły się. Stali 
tak  wściekli jeden naprzeciw drugiego, w yw ijając rewol­
werami.

I oto Pawłowski schwycił K arpenkę za klapy. Śmiech, 
który przebiegał dotychczas po szeregach, przycichł. Chłop­
cy z trzeciej kompani’ wiedzieli, że- n ikt jeszcze nie śmiał 
tknąć palcem ich dowódcy Kai penko szarpnął się. Z  koł­
nierza posypały się guziki. Pawłowski i Karpenko stali, 
jak  byki, gotowe zderzyć się głowami.

Kiedy czasami bili się dowódcy, a tym  bardziej ludzie 
starsi; mnie to zawsze — nie wiem 'dłaczego — śmieszyło. 
Wszystko tp było takie dziecinne, niepoważne, że nie mo­
głem powstrzymać duszącego mnie śmiechu,

Niemcy przerwali ogień, n%ł rozumiejąc widocznie, co 
takiego działo się na brzegu.

— Ech, wy tchórze, strachajły, złodzieje, łajdaki! — 
krzyczał ochrypłym  głosem Pawłowski,

— Kto? Ja  — tchórz? cichu spytał obrażony K ar­
penko, repetując „TTf‘ *)

— Towarzyszu komisarzu, oh zaraz go ząstrueli — cicho 
powiedział Zasuwka.

Rudniew przestał obserwować sta tek  i rzucił się m ię­
dzy rozindyczonych dowódców,

«ę» Schować broń!
Karpenko, drżąc i nie mogąc trafić rewolwerem  do 

futerału, odszedł i pułożył się w tyralierze tw arzą do ziemi, 
z głową na ręku.

Wyglądałp na to, że płakał.
— A ty, stary  kaloszu, czego chcesz? Poszedł won!.,. — 

cicho powiedział komisarz do Pawłowskiego,
— Kch, towarzyszu komisarzu!

— Poszedł won, mówię!
Przecież B8HI Śawaby Ujdą, jak tylko się ściemni.

— A co z nimi zrobisz? Po wodzie iść do ataku, czy ęc?

,fest to duży susces o rgan izac-jj 
joy, jeśli zważv sto, że n ą  ÓtŚjgjfef 
np. Paryżu, Lyonie, Sztokhoteaię, 
P radze udział z„a rariiczny b y t W  
znacznie skrom niejszy.

LUBUN
Zjednoczenie Enerfce'-czne Ogjpf 

gu Lubelskiego zelektryfikow ało dń 
tychczas w  północnej części woje­
wództwa 305 mtejappwości, zdoRy- 
w ając 26,550 odbiorców p rądu .

"jednoczenie y,.siada 32 icm. lin ji 
wysokiego napięcia na  119 tys, yołt, 
łączącej Stołową Wolę z LufeUperE., 
1190 km. linii o napięciu 3 0 , 0 0 0  vołt.

Długość sieni o aisH m  nanięcżu 
wynosi ponad 1 2 0 0  km.
WVSTAKą KSIĄŻKI FoŚWIEeG- 

NE.-. /.IIIMIOM ZACHOn N piI 
OTWARTO W LUBLINIE. 

W cjewóazki Dr dzieł Związku Zą . 
chodiiiego w Lubłipie zorganizowśł 
w  ram ach Tygodnia Ziem Zachod­
nich w ystaw ę książek poświęconych 
zagadnieniom Ziem L aA u am  U. 
W ystawa obejm uje książki z  dzis- 
dz jry  gpppodarcz aj i ku ltu ralnej, 
trak tu jące  o Ziemiach Zatoo-Jniifi. 
.Oddzielne stoisko poświęcono i»ar 
tyrologif naroau  polskiego w czasie 
OKUpacji oraz w alkom Polaków  z 
najeźdźca, Inne stoisko obrazuje 
męczeństwo więźniów 2 2  narodów  
w  .obozie koncentracyjnym  ną Maj 
danku.

WROCŁAW

*) Automatyczny pistolet radziecki (przyp  ̂ tłum.)
cl, vĄ

Z  KOMITETU „ŚWIĘTA Of WIA­
TY’ WE WROCLA WEC.

W związKu ze zbliżającym slą 
dniem  „Święta Oświaty”, spe Jalny 
komifet, złożony z p i-edstąw icieli 
szKofeictwa, związkć*v m io d z ie ^  
wych i  zawu-jowych, Grganizaeyj 
społecznych, politycznych i ducho­
wieństwa, przystąpił do o rg a r 1 ,»w» 
nia uroczystego obchodu połączo­
nego z akademią, wystawą książki 
oraz zbiórką na  cele bibliotek publf 
czpych i szkolnych.

Program  obchodu Św iętą Oświaty 
przew iduje szereg poranków  ne te 
f  enie szkól m iast? W roeławia oraz 
zbiórkę książek zorganizow ani 
p rze 2  młodzież szkolną.

OPOLE
P rzen y s ł cementowy na Opol- 

szcryźnle osiąga obecnie produkcję 
roczną W wysokości 489,000 cOB, 
przewvższ?iąę tym  samym p rze* * *  
jenne usiągnjęcia niemiecki#.

SZOPIENICE
W TSTĘp SPIM7AUÓW f i  ZAOL­

ZIA NA G liRN TM  ŚLĄSKU,
W audycji rozrywkowej r* ilskie- 

go Radia, k tóra  odbyła Się W Szo­
pienicach na teren ie  Suty Symitt- 
wej w ystąpił p ilsk i chór rebatn l- 
czy „Siła" ze Stonaw y (kaolzto). 
Fo skończonej audycji odbyto kię 
przyjęcie zaolziańsklch gości w  Bo­
m u K ultury  z udziałem przedstawi 
cieli władz z w icewojewodą Ifautce 
N ajnirskim  na -żele, związków z#» 
ugodowych oraz popula-uege „Kai* 
lika”.

ELBLĄG
W Elblągu zakończony zostoł 'yars 

dla gminnych instruktorów  teudew 
nictw a wiejskiego. K urs ukończyło 
70' absolwentów.

GDYNIA
KRONTKA MORSKA,

W ładze m orskie p ro jek tu ją  d lj 
Odpowiedniego obsłużenia portów 
Gdyni i Gdańska zaczeiterow ać h« 
lowniki szwedzkie.

I.iczba posiadanych p r 2 cz Polskę 
hole cników jes t niedostateczna, 
tym bardziej, że holow nik, nasze 
po zmaganiu się z odam i w  okre­
sie akcji odtodzenią p uriów  ulegfy 
niejednokrotnie arobnvra w y p a li 
kom.

Pociągało to za sobą konieczność 
rem ontów, k tóre jeszcze nie zosta­
ły ukończone.

W związku ze znaczną popiuwą 
w arunków  żeglugi na B ałtyku i od 
lodzeniem portów  szwedzkich, no­
tu je  się znaczny wzrost ruchu  w 
portach p ilsk ich , w  szczególności 
w Gdyni.

Jednym i z pierw szych statków 
-ag ran iczn /ęh  były w ostatnich 
dniach „H enry Śt, G. TjcA.er" — 
bandera am erykańska, z ładunkien. 
bawełny dla CzecŁ osłowacji i d ro t 
nica UNRH A; radziecki parowiec. 
„Jukan”, szwedzki ŚS .Egon” z ła 
dunkiem  szilijąt, P r,ią  15 bm. przy­
był no Gdyni prom  „Starkę” ze 
Sztokhoimi.., stotok „Galeon’ era? 
SS „Frode” z p ier vszym po wzno­
w ieniu żeglugi ładunkiem  szwedz­
kiej rudy żelaznej. Wyszły z portu 
2 sta tk i lińskie, prom y — „S tarkę”, 
„K onung G ustaw ” oraz „Msrine 
B ra tt” . W tym czasie opuściły 
Gdańsk fiński statek  „Frigg’.’ i r r -  
dziecki ..Razin”,

MYŚLIBÓRZ
9 MLECZARNI ZbCH,

Związek Samopomocy Chłopskiej 
luzpuczai p rzo jm e , anie na terenie 
tom orza  Zachudaie^e lu leczarci 
Obecni? mą ZSCH już do dyspozy 
cji & mleczarni. Nie wszystkie są 
dotj pnezae uruchom ione, p rsed l 
w szystkiia z te j orzyczyny, że w  P® 
szczególnych po wiątaeh ' b rak  jeąi 
odpowiedniej ilości krów iilóez- 
ne-ęh, by przy obecnej ileśei r„leka
można k y to uruchomić spółdzielnię i
mleczarnię, u rueham iane będą step . 
mowo, w m iarę  w zrostu Itośfci 
krów  w te-em e,

NAŁĘCZÓW
W Nąłęezą-uńę pod Lutthńem o0p 

było się o tw arcie szkoły spółdziel­
czej, zorganizowanej przez W oje 
wódzki Zarząd Zw iąsk Inw alidóa 
W  X-i'blinie, — ' -------------------' "
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^wnoc f a  rodzin ofiar 
lorrom faszystowskiego
(p) W ojew ódzki k o m ite t  P o ­

m ocy łfedztaoA i Z am ordow a­
n y ch  w K atftw icach, p rzy zn a ł je ­
dnorazow ą zapom ogą rodzinom  
ą f ia r  ta rro r,u  faszystow skiego  w  
yr, śokości ‘ 580.00F' zł. i alk nastę-

Zawadzka — 20.000, Zawadz­
ko. — 15!000, . N ow ak — 20.000, 
R e if . —  15.000, Rajca — 25.000, 
Mjcfeniewicz — ió.000, Bucha- 
lik  —  25.000, Zimny —  25.000, 
§«ńga’a —  20.000, Torbus —
20.000, Hornik — 20.000, Jer usz­
ka — 20.000, Machura — 15.000, 
Cbndera — 15.000, C iszewski —  
15:o00, Ł uczek —  15.000, Faj- 
k is —  25.000, W olska — 20.000, 
K ozioł — !0i000, M ojeszczyk —
25.000, M alczyńska — 25.000, 
K udła —  25.000, Cieśle — 25.000, 
Kryściak — 25.000, Balek —
20.000, Major — 20.000, Skąp-

Rozpoczynamy planową produkcją pomp
Nowy W ydział w  Zjednoczeniu Przemysłu Maszynowego

(hz) C en tra lny  Z arząd  P rzem y ­
słu  M etalow ego zarządził w  ko ń ­
c u  ufo. r . upo rządkow an ie  o raz  
scen tra lizow an ie  p ro d u k c ji pom p 
i s iln ików  w odnych w e w łaśei-. 
w ym  branżow ym  Z jednoczeniu.

O dpow iedni W ydział stw orzony  
zosta ł p rzy  D j rekeji T echnicznej 
P rzem ysłu  M aszynowego w  G li­
wic ach i kompetencjom tego Wy 
działu podlegają w szystk ie fabry­
k i oraz ziały pomp f turbin w o­
dnych zarów no Z jednoczenia M a 
szynow ego ja k  i in n y ch  Z jedno­
czeń, należących do OZPM. P o ­
nadto p rzew idz iana  je s t w spół­
p ra c a  z  zak ładam i pod leg a jący ­
m i innym  C en tra lnym  Z arządom .

*
P ro g ram  p ra c y  tego  W ydziału

■fca — 20.0u0, W ołczyk — 15.000, ob e jm u je  głów nie ustalenie pla- 
Cwiklińska —  15.000 zł. nów  produkcyjnych każdej f  a fory

ki, p lonow anie rozm iarów  produis. 
c jj z  o anośną  f  ibryką lufo je j  z je  
dnocze liem , opracow yw anie no ­
wych. zag ad n ień  k o n stru k cy jn y ch  
(do sk o ra len ie  n ro d  k c ji drogą 
prób i  dośw iadczeń), i no rm aliza­
cji wszeWoieg? ‘rodzaju pom p i 
tu rb in  w odnych, p rzy  czym  prze-

zaey jn e j jest k ie row n ik  w yżej 
w ym ienionego Wydziiału.

W  obecnej chw ili W ydział za ­
sięgiem  sw ym  obe jm u je  w  dzia­
le  pcodu.Łcji pom p trz y  fa b ry k i 
w łasnego Z jednoczen ia  (PZM  G li 
wice)-, a  m ianow icie: B ia’sk a  F a ­
b ryka P om p  (dawnie; Polmo-

wudiniczncym K o m isji N orm ald. I pom p)’ B iała K rakow ska, Wroc.

N a d zw yc u jn a  Komisja Lie szko d io w a  
w  Częstochowie p rzy pracy

W  osta tn icn  ' dn iach  rozpoczęły 
k o n tro lę  lokali m ieszkalnych w  
poszczególnych n ieruchom ościach 
b rygady  k o n t.o ln e  N adzw yczaj-

Utworzenie L g i Lotniczej
((c) W d n iu  14 bm . odbyła  się 

w  gab inec ie  w icew ojew ody płk . 
Ziętka k o n fe ren c ja  z, udziałem  
d-uy 7 Ł użyck iej D yw izji, p łk . 
K obylańskiego, nacze ln ik a  U - 
n tęd u  In fo rm a c ji i  P rop . pp łk . 
Stahla, w iceprezyden ta  m  "sta ,
ob. Sobota, nacze ln ik . W ydzia­
łu  W ojskow ego U rzęd u  W oj., 
m gr. W oldańskicgo, in sp ek to ra  

. ydzia łu  K o m m ik acy jn eg o  O d­
d z ia łu  L o tn ic tw a  Cv"viln~go, ob. 
lYalkarza oraz  k p t.-p ilo ta  L it­

w ińskiego, w  sp ia w ie  pow ołania 
do życia n a  te re n ie  w ojew ódz­
tw a  'iąsko -dąb row sk iego , u tw o ­
rzonej za rządzen iem  cer ite s i ­
n ych  w ład z  cyw ilnych  LIGI 
LOTNI DZEJ.

Liga L otnicza, naw iązu jące
do tra d y c ji p rz e d  ro jennej 
L O PP, m a -ia ce lu  — ja k  po­
k ró tce  re fe ro w a ł zagadn ien ie
k p t.-p ilo t L itw iń sk i — [rzewie­
nie zam iłow ania do lotnictw a  
wśród najszerszych w arstw  spo­
łeczeństw a oraz popierania roz­
w oju lotnictw a w e wszystkich  
jego dziedzinach. Szczególnym  
zadan iem  L ig i w  chw ili obecnej 
będzie p rz j g o tow an ie  poprzez 
odpow iednie  k u rsy  i szkolen it 
now ych  k a d r  lo tn iczych  dla po ­
trzeb  naszych  sił pow ietrznych . 
Z asięgiem  sw o je j działalności 
L iga L otnicza obejm ow ać będzie 
rów nież m łodzież szkolną, k tó ra  
poprzez m odelarstw o, szybo­
w nictw o i sp o rt m otorow y b ę ­
dzie m iata  m ożność przechodzić 
w szystk ie  Szczeble szkolenia lo t­
niczego.

Okręg sląsko-dąb -owsk. po­
siada w szelk ie w arunki ku te ­
mu, aby pod w zględem  wkładu 
w  Izieło rozbudowy polskich sil 
lotniczych stanąć na pieA r r 
m iejscu. Goleszów, R ad, lonków , 
oraz  cały szereg innych  m ie j­
scowości — to  punk ty , znane 
jeszcze z ck resu  p rzedw o jenne­
go,. jako  ośrodki szkolenia lo t­
niczego. U ruchom ien ie  i rozbu­
dowa tych  p unk tów  p o z w ^ ą  n a  
stw orzen ie  z te ren u  naszego w o-

w  woj. sluśko- dąbrowskim
jew ództ—a silnej bazy  szkolenia 
przyszłj ch k a d r  lo tniczych oraz 
przyczynią się w  dużej m ierze  
do k r e w ie n ia  zam iłow an ia  do 
lo tn ic tw a.

E:> chw ili w yboru  w ładz  Ligi 
L otniczej n a  te re n ie  w ojew ódz­
tw a  funkcję kom is. - za piasto­
w ać oędzie ppik. Stahl, k tó ry  
m ian u je  kom isarzy  'pow ia to ­
w ych  i  .n ie jsk ich  Ligi, ci zaś 
za jm ą  się  m on tow an iem  te re ­

now ych  placów ek, ja k  rów nież 
w erbow aniem  członków.

Liga działa na podstawie sta ­
tutu stowarzyszenia w yższej u- 
żyteczności, opracowanego cen­
tralnie. S k ładk i cz łunkrw sk ie  
w ynosić b ędą  od 5—56 zł. m ie­
sięcznie.

P ow stan ie  L ig i L otniczej n a  
te ren ie  w ojew ództw a ś lą sk o -d ą ­
brow skiego d a tu je  się  o d '  dn ia  
iw ołania konferencji.

n e j K om isji M ieszkaniow ej. Ju ż  
p ierw sze w yn ik i te j k on tro li 
w ykazały, że m im o g łodu  m iesz­
kaniow ego  w C zęstochow ie is t­
n ie ją  możliwości ulokowania w ie  
łu rodzin pracowniczych w  nie­
dostatecznie zagęszczonych w ielo  
izbow ych pomieszczeniach miesz 
kalnych, a także  m ożliwości u- 
zyskania dla św iata pracy w ielu  
całkowitych mieszkań, zajm owa­
nych przez osoby do tego nieu- 
prawnior i.

J a k  n s s  in fo rm u ją  z Nadzwy 
czajnej K om isji M ieszkaniow ej, 
b rygady  k o n tro le rów  upow ażnio­
n e  są  jedynie dc dokonyw ania 
oględzin m ieszkań, n ie  m a ją  n a ­
tom ias t p ra w a  w ydaw an ia  n a  
m iejscu  jak ichko lw iek  decyzji, 
k tó re  zastrzeżone są  w yłączm e 
K om isji i m ie jsk im  w ładzom  
kw aterunkow ym . (A. W .)

Kopaltra „Czeladź przoduje nadal
Wydobycie w  kopalniach Zagłębia w  pierwszej dekadzie kwietnia

(bl) W  p ierw szej dekadzie kw ie  
tn ia  ko p a ln ie  Z agłębia D ąbrow ­
skiego w yd-foyły 148.100 ton  w ę­
gla. N ajw ięcej wyuoo, la kopalnia 
„Zawadzki" — 22.b66 ten , potem  
„Sosncw iec" — 19.106, „Czeladź" 
— 16.965, „K azim ierz-Ju liusz" — 
16.030. „Jow isz" .— 15.362, „K li- 
montów-M urtirifier" — 13.483, „Sa 
tu m "  —  13.076, „N iw ka-M odrze- 
jów " — 12.553, „M ilow ice" —
10.157, „ Grodzico" — 8.402.

Jeśli chodr; o  "'ydajneść na 
głow ę, pierw sze m iejsce osiągnę­

ła znowu kopalnia „Czeladź" —  | pracowała kopalnia „Sosnowiec"  
1.295 tony, drugie „K lim ontów - [ — 20.033, „Z aw adzki" 19.962, „Ka
M ortim er" — 1.271, trzecio „Za- 
w adzki" — 1.150, czw arte  G i l o ­
w ice" 1.339, p ią te  „S a tu rn "  — 
0.960, szóste „Sosnow iec" — 0.954, 
siódm e „Jow isz" 0.887, ósm e „K a 
z im ierz- Ju liusz" — 0 884, dziew ia 
te  „G rodziec" -  0.819, dziesiąte  
„N iw ka-M odrzejów " 0.722. Prze- 
ciątna w ydajność na głow ę w  t o  
palniach Zagłębia w yniosła 0.986 
tony.

N ajwiększą ilość dniówek ^rze

Wycieczka do Oświąeimia
Oddział miejscowy TUR w Kato­

wicach organizuje w niedzielę, dn. 
20 kw ietnia br. wycieczkę do mu­
zeum w Oświęcimiu. Wyjazd z 
Katowic o godz. 8.45 rano, pew rót 
do Katowic o godz. 17.24 tego same 
go dnia.

Zgłoszenia przejmuje się od dn.

15 bm. do dnia 18 bm. włącznie 
w biurze Wojewódzkiego Zarządu 
TUR »v Katowicach, ul. F-ancuska 
nr. 12 w godzinach od 8 do 15-ej.

Liczba osób ograniczona. Wago­
ny zarezerwowane. Koszty przejaz 
du i wstęp do muzeum wynosz„ 
100 złotych od osoby.

z im ierz -Ju liu sz" — 18.129, „N iw ­
ka-M odrzejów " — 17.384, „ Jo ­
w isz" 17.323, „S a tu rn "  — 13.617, 
„Czeladź" — 13.099, „K lim ontów - 
M o ilim er"  —  10.606, „G rodziec"
— 10.255, „Miilawice" — 9.779. 
Ł ączn ie  w  kopa ln iach  Z agłęb ia  
przepracow ano  150.189 i r ić  wek.

J
(bi) W I-stręj dekadzie  kw ie tn ia  
podniosły w ydajność kopalnie: 
„Klim ontów Mortimer" — 6.51
proc., „Czeladź" — 6.50 proc.,
„Zawadzki" — 6.19 proc., „N iw ­
ka-M odrzejów" — 3.29 p-oc., P o­
zosta łe  k o pa ln ie  zm niejszyły w y 
dajność, co szczególnie uw idacz­
n ia  się n a  kop. „M ilowice", k t ó ­
r a  zm niejszy ła  w ydajność  o 5.03 
proc. Kop. „S a tu rn "  zm niejszy ła  
w ydajność o 2.44 proc., „ G ro ­
dziec" — 2.27 proc., „K azim ierz- 
Ju liu sz"  — 2 proc., „Sosnow iec"
—  o 1.95 proc., „Jow isz" — 0.89 
p rcc . Ogólna w ydajność na kopał 
niacl) Zagłębie pow iększyła się  c  
1.23 proc.

ławsfca F ebryka Pom], (daw niej . 
J ta a u th ) w e  W rocław iu  j Faibry- J  
ka  P om p i S p ręża rek  w  G liw i- ♦  
cach. — Z innych Zjednoczeń  
należą: F ab ry k a  M aszyn i A p a ra ­
tu ry  C hem icz lej w  Św idnicy 
(ZPK), F a b ry k a  K . O chsner i Syn 
w  B ie lsku  (Z P  MoŁ), Fabryka. 
H irtziw eld V ictor,us w  G ru d z ią ­
dzu (Z P O dlew niczego — R a ­
dom).

W  dziale produkcji silników  
wodnyct (tu rb in) zn a jd u ją  się 
w szystk ie  fabryki, zgrupow ane' 
w  Z jednoczeniu  M aszyn  R o ln i­
czych w  Łodzi.

F ab ry k i pom p p ro d u k u ją  obec­
nie: pompy parów - „W orthing- 
'ona“ pom py odśrodk .we, pompy 
do -"ody brudnej, kwasoodpornej

*3 niedzieMych spotkań 
o tteiśtfe do ekstraklasy

Katowice. W nadchodzącą nie­
dzielę odbędzie się znów 133 spot­
kania d wejście do ekstraklasy pań 
stwowej. Dwie niedziele rozgrywek 
k tó re  mam y już poza sobą, świad­
czą, że poszczególne drużyny dale 
kie- są jeszcze od pełni swojej ze­
szłorocznej formy. Odnosi się w 
dalszym ciągu przede wszystkim do 

♦  drużyn krakowskich, do chorzow­
skiego AKS-u i szeregu innych cza 
łowych drużyn z całej Polski. N aj­
równiejszą form ę w ykazuje W arta 
Poznań, k tórą gromi przeciwnika 
po przeciwniku, odprawiając go do 
domu z pokaźną porcją utraconychftp- w  . .

W  t jz y  gotow an iu  je s t o b ecn ie *  . 
pomp E t a t o m *  - f  

tłokow ych i o d sr t cowyoh pom , -punkty w spotkaniach k tóre powin 
do wody o  srielkich w y d a j-*  iy zakończyć się ich zwycięstwem, 
nościuch do 40.000 I. na m in. ̂  Jedynie Rymer i SzomDierki na 
pom p przelew ow ych o w ielk ich  tp a r tn e ra c h  swoich zdobyły yo 2 
w ydajnościach  do 60.000 ]. n a | P k t- RKU straciło niespodziewanie

 , .  , - .„A  ounkt z Radomiakiem, AKS z Cra-
m«n. oraz pom y ręto -ych d l a ^ c WMKS Katowdce i Folo-
p erw szych  rudow ęglow cow  b u -A nia Rytom zapoznać się m usiały z 

przez nasze s to czn ie ,^  goryczip porażek.dow anych
pom p ę unych  s«."zyu^łkow ych♦  Popatrzm y się jak  przedstaw iają 
t.  zw . abisynek, ro tacy jnych  i tp .^ s ię  szanse naszych drużyn w nad- 

W  d z ia le  siln ików  w o d n y c h J  chodzącą niedzielę, 
p ro d u k o w an e  s ą  p rzędę w szy st-♦  Polonia Bytom m a najcięższe 
k im  tu rb in y  Frar.cisa w o ta  > i jp rz e jś c ia ,  gra bo iem ns -  ła sn -n  
szyibko-bieżne dda sp ad k u  od l ,5 A boisIcu z mistrzem  Polski Polonią
  , _ . f  ,warszawską. W prawdzie druzj a
m f °  5 m ' .l  ^  dZ  5°0. i  ♦  stołeczna nie prz id c * -sćnie

yerzem e tego . "d z ia łu  t n a f t ę i  w artości co w roku ub. ale jest 
w ielk ie  znaczenie d la  k ra jo w e j^ n a d a l groźnym przeciwnikiem , z któ 
p ro d u k c ji pom p, gdyż obejm uj e j  r y r  należj się liczyć. Szombierki 
p rzede lyszystk im  w szystk ie  f a - a  i - i ' 1 do dalekie i. Siedlec w których
b ryk i te j b ran ży  co pozwo-li n a . ’ EJnil:r'ZE ilĘ * 9 gniskiem ? iedlce'. „ j . ‘Drużyna górników powinna i to spot 
p lanow ą p rodukcję , a  yonądb  -kanie roj |L y g n ąć n a  sw oją ko-
m a za  zadan ie  noirmaliizację lj r z y ś ć , ponieważ mimo ost. trium fu
tw orzenie no-wych typów  ko m -* o g c isk a  nad  Motorem Białystok
ifcrukcyjnych. Sądzić należy , żt |n ie  bardzo wierzym y w  wysoką
-TO najbliższym czasie Polska z a - ♦  klasę drużyn z głębokiej prow incji
spo-koi wsz-. jtk ie  potrzeby r y n k u j  77 grupie II-giej KS RKU będzie
w ew n ętó  nc fo w  tym  kierunku. ‘miało c, 1Ę.zkI zyw0‘  ̂ Łodzl' ZZK _ „ — Ą wprawdzie nie jes t tym samym ze

♦.społem , któcy w  roku ub. mógł
T w a rd e  Tygodnia X  się śmiało zaliczyć do czołówki kra.

7  ja m  fs  *hn ip h  ♦ jo w e j, ale RKU jest mkże. drużyną
LI c l II LęULrl III Ul IIUII ♦ ch im eryczna, liczymy jednak że

w  Kuźni Raciborskiej J  akura t na niedzielę w ypadnie dzień

W  z w i t k u  z ' f e m j  ^ p a l n i a 1 ner°ni° będtie niała
Zc chc dm eh  Kiuzma Raciborska ’ .byt ciężkiego zadania w meczu z 
wysłała na Targi Międzyina-rodo-JOrłem Gorlice. Drużyna rybnicka 
We w  Poznaniu dnia 13 tan . p ier-J  powinna zapewnić sobie w  tym me 
wszą wyp-rodi.kowaną przez R a -A czu dwa r,a Ŝ1' : punkty, oraz wzbe 
cifon-rtaką Fabrykę Obrataiiarek tn - '?  ®acić konto h jamkovTe 
liarikę do obróbki zestawów X k ie  szanse na  zajęcie  pierw szego
łow ych ya-gdnawych. J  miejsca w tabeli swojej grupy.

W aga to k a d  ;■[ w ynosi 3ó.00u Icg.A Mecz wyjazdovTy z Grochowem wi
w artość  5.000.000 zł. i n i e n  zakończyć się zwycięstwem pił

Dodać należy, że w  lipcu  194f ^karzy  :horzowskich, którzy nie po
oierw sza ekipa za s ta ła  n a  te re - £  w*nn'  być gorsi od Rymera, :zj
n ie  p rzyszłej fab ry k i obrabir re k Ź  Gedanii.’ .k.tó„re  z Wąrszawy potrafi . - - , , , I l y  wywiezc dwa punkty i sporo brazniszczone budynku, gory gruzów ®

jego ujemnego stosunku bramkó^
go- , M

Tak więc jeśH w szygtkl gÓSJ 
dobrze, to wsż; Jtkie drużyny 
śląsko -  dąbrowskiegc bęaą 
gły zapisać n a  swoim koncit 
elęstwo i niedziela może być dni1 
trium fu p iłkarstw a śląskiego. ., 

Pełny kalenadrzyk rozgrywek N 
dzielnych przedstaw ia się następ" 
jąco: t

Grupa I-sza: KKS Poznań — 
tor Białystok, Polonia Byt„m 
łonia Warszawa, Ognisko Siedlc ' 
RKS Szombierki, Skra CzęstocO" 
wa — x 'isła Kraków.

Grupa H-ga: ZZK Łódź — **
RKU Sosnowiec, Radomiak — 
dania, Cracovia — Pomorzanin, 
c.iów — AKS Chorzów, KopaW1'  
Rymer — Orzeł Gorlice.

Grupa TŁ>cia: PKS Szczecin r
Warta Poznań, Lublinianka “* 
ŁKS Łódź. KKS Olsztyn — Gar»^ 
nia Kraków, WMKS Katowice 
Czuwaj Przemyśl.

BIEG ZlbMI OPOLSKIEJ 
- .W OPOLU.

W dniu 3-go‘M aja br. KS ,,Odl 
Opole, organizuję doroczny bieg ^  
czny w kategoriach seniorów, 
rów  i pań.- ,

W  biegu udział wziąć mogą 
wodnicy zrzeszeni jak  również i h i 
stowarzyszeni. Zgłoszenia przyj®1. 
je  się do dnia 30 kw ietnia na 
Tuluła J=-n, Opole, ul. G o s ław i^  
16 (sklep;. Startow e wynosi 
od zawodnika. Bliższe szczeg0® 
podane zostaną w  następnyr ko®1 
nikacie.
^ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ f* *

!fta e 'io
OGÓLNOPOLSKI ,

PROGRAM POLSKIEGC R A ^ V  
na piątek, dnia 18 kwietnia 1941* 

6,00 Sygnał. 6,05 Dziennik. 
G imnastyka. 6,30 Muzyka. 7,15 
domości dziennika. 7,40 Muz, 
8,30 Inform acje ogólnopolskie. 
Skrzynka PCK. 8,50 K oncert żń 
czeń. 9,30 K oncert rekla, .iowy. l®/r, 
— 14,00 przerw a. 14,00 Audycje i® 
form acyjne.-14,30 Muzyka. 14,4( 
dycja dla dzieci. 15,30 Audycja 
rywkowa. 1600 Dziennik. 16,11 
tw ory skrzypcowi! 16,30 Audyt 
dla chorych. "16,45 Walc koncert®; 
wy na dwa flety. 17,00 Felieto®_| 
17,10 Reportaż aktualny. 17,20 Ą®
dycja popularna. 17,50 K oncert dl?

i a n i jedinej m aszyny  pracy. W 
październ iku  1946 rów noleg le  2 
odbudow ą fab ry k i rozpoczęto pro 
dul-cję.

3fl marca i947 r. tj. w  9 m ie­
sięcy od przyjazdu pierwszej eki­
py, zakłady w ypi luko-wrły pler- 
w szą ciężką skom plikowaną to -^  zamachem 
karkę.

mek.
W grupie III-ciej WMKS po cięż 

kiej porażce z W artą, będzie napew 
no chciał zrehabilitować się przed 
własną publicznością. Okazja nada 
je  się w  sam raz, bowiem Izuwaj 
m e jest drużyną, któraby am bit­
nym  m ilicjantom  mogła sprawić du 
żo kłopjtu . WMKS m a za jednym  

szanse n a  zdobycie 
dwóch punktów  j popraw ienie swo j gramu, 

   #____

przodowników św iata pracy. 1®’", 
Audycja ochotniczej straży pożar 
nej. 18,42 S krz-nka PKO. 18,45 Au­
dycja dla wsi. 18,55 „U naszyjv 
przyjaciół”. 19,15 Wizyta w reda* 
cji „Odrodzenia”. 19,25 Tosca — 
ra  Giacomo Pucciniego. W p rzff-
wie dziennik wieczorny. 21,45 P.
diowy U niw ersytet Ludowy”. 22> 
K wadrans ,prozy. 22,15 K oncert *®j 
rywkowy. 23,00 Ostatnie wiadpf®0. 
ci dziennika radiowego. 23,25 
ka atneczna. 24,00 Zakończenie Pr

A M E R Y K A N I E  
? I S Z Ą  H I S T O R ]  W O f N Y !

napisana oracz O. S. I. S.
(Binro Informacyjne Stanów Zjednoczonych) 
MATERIAŁ ZACZERPNIĘTY ZE ZRODEŁ 
WYWIADU WOJSKOWEGO DEPARTA­
MENTU WOJNY W WASZYNGTONIE
Książko zawiera 20 mmek ibrazulacytr. nal- 

ważnieisze wydarzenia drueiel wol­
ny światowe!

Książką taka ukazuje sie do raz oierwszy 
do tej woinie. odsłania t»--m Dewr 
szczegóły t fragm enty dotąd nie 
ujawnione, przez co oewne kty 
staja sie dooiero te-az łasn.. i oczy­
wiste.

Tsiażka która wszysc przeczytać wtnnł. 
0 ą ’ażka która winna sie znaleźć w każdym 

domu
Książką, o której wszyscy mówić beda.

Wydawnictwo Przełom — Kraków.
Do nabycia we wszystkich ksiee-^niach.

Wyłączną eksnedycja h-utowa na Katowice 
i G. Śląsk -  Spółdzielnia Wydawnicza- 

KSIĄŻKĄ” KATi YICE. UL S go MAJA 3. 
r. LEF. 355-30. 1260ki

J W  A G A ! !!

T R A Ż E  P O Ż A R N E
J-&Ż są do nabycia pomp; „KLA.'JTHA“ 

rzystosowane dla celów pożarniczych, ja- 
o u‘.ka" /ki ręczne, pompy de zlewania,^ 
rzy pożarze sąsiednich zabudowań, pom- 
y do napełniania beczkowozuw, domowe 
o m n  ga&nicze dla w: , do mycia wozów 
trażatk-ch i do m ycia samochodów bojo- 
wcl' B iiii-o  3przer*aży Przem ysłu Maszy- 
nwego GLIWICE, UL. ZWYCIĘSTWA 7.

Z a k u p i m y :
15.500 sżt. kulek łożyskowycH 0  
6 mm oraz łożyska kulkowe nr. 
1209, 32206 i 53410.

Zgłoszenia prosimy przesyłać do
PAP KATOWICE, uod ..Łożyska”.

1314kr
IĆBI

W drugim  i czwartym dniu ciągnienia znowu 
padły 2 w ielkie w ./t rane na nr. 1889 zł 100.000.—
na nr. 19070 zł 100.060

w kolekturze Szty bel i Kat
KATOyflCE, ULICA DWORCOWA. 7.

1333kr Losy ao 4-te.i klasy jeszcze do nabycia.

U W A G  A!
Członkowie organizacji podziei a„ej z czasu 

okupacji, którzy kontaktowali się z zaginionym 
Z-ca atki A. K. pseudonim „LAMPAR” WÓJCI­
KIEM STANISŁAWEM i na 'ego polecenie sypiali 
w 1943 r. u STADNIKA WALERIANA pseudonim 

1 ACEK” W BĘDZINIE, UL. 1 ^CIUSZKI lOa 
(tylny dom) sa proszeni o natychmiastowe podanie 
swych adresów w sprawie postępowania rehabili- 
t..y jn ego  STADNIKA WALERIANA 1919g
STADNIK ELEONORA BĘDZIN, K SCIUSZKI lOr

PAŃSTWOWE ZAuŁADY FR/.EMYSŁU

W EŁNIANEGO 1
W SOSNOWCU 

ul. Żeromskiego Nr. 1, telef. 611-81

zakupia: 1374kr

HUTA BANKOWA W DĄBROWIE GÓRNICZEJ

z a k u p i :
60 rolek kalki fo  rysunków U <Łn>eznycb szer.

od 1—1,5 metr.
200 szt. taśm do maszyn do pisania czyrayeh, 

szer. 13. 16. 35 i 30 mm 
20 szt. taśm do maszj a "iol.-kop. sztr. ?3 mm 
12 gros. olówkóvi kop. średniej tward.
12 szt. taśm do szapiręgrafu Nr. 3.
30 kg farby czarnej do powielacz w dobrym 

gat.
1 kg aniliny fioletowej w proszku 
5 rolek brystoiu w  dobrym gat. szeri 1—1,57 

metr.
2000 szt matryc do powielaczy JSeba 

12 gros. ołówków czarnyeh Nr. 2 
10000 ark. kalki czarnej A l 
5000 ark. kaiki -niebieskiej A2.

Ofert v należy składać w Wydr T ethn  Zaopa­
trzenia HB crs dnia 20 kw ietnia 1947 r. 1312kr od zaraz.

od 1,5 do 2 ton
7 szt. opor 750 X 20
5 szt. opon 700 X 20
3 szt. op^n 600 X 16
3 izl. opon 500 X 17 względnie 450 X 17
1 kompletnie uzbrojony silnik marki Che- 

vrolet, model nie starszy jak  1942 \,
1 kompletnie uzbrojony óilnik marki Dod- 

ge, model nit starszy jak 1940 r.,
1 kompresor 22C V,
1 mały aparat do spawania,
3 akumulatory 6 V. 120 amp.,
1 motorek elektryczny 2 HP, 3 fazowy, 

220 V.
Oferty w żględrie wiadomości telefo­

niczne, kierować należ} do dnia 31 m aja 
1947 r. pod wyżej wskazanym adresem.

-fotrzebina gosposia do 
prowadzenia małego go­
spodarstwa. Zgłoszenie 
Katowice. Vvandy 27, di. 
7.'

Wolne ,)o>ady
Przyjmujemy robotników 
do akordowych robót 
ziemnych w Rokitnicy. 
Zgłoszenia: „Beton-Mo-
n ierbau” Bytom, uł. J a ­
giellońska 15. 1912g
Potrzebna służąra dobrze 
gotująca do 2 osób. Gli­
wice, Styczyńskiego 1/6, 
godz. 17. 1832kr

Prz^. mierny natychm iast 
na deb: marunl »ch
w ykw alifikr yańego kie- 
równika wydziału finan­
sowego. Zgłoszenia z ży­
ciorysem oraz powoła­
niem się na referencję 
>rosimy nadsyłać p i 
Central a W teriałów Bu 
dowlanych. f  latowice, ul, 
Francuski, 53.

(PAP) 131 Ik r

Zaręątl Gminy Piotrowi­
ce, po w. K atpw !ce, ogła­
sza niniejszym  nieogra­
niczony przetarg  oferto­
wy na yykonanie 3.PĆ!! 
mb. sieci rozdziel ipaj 
wodociągi śred. 50—200 
mm. ,z dostawą ru r  i a r­
m atury. Oferty na podr 
kładkach przetargu vych, 
które mc a nabyć w 
biurze Oddziału Drogo- 
wo-Budowlanego, wnosić 
należy według ogólnie 
przyj ętyi h  zasad przetar 
gov/ycr do dnia 28 kwic* 
nia br. do czasu otw ar­
cia przetargu o godz. 
10-tej. Zarząd gminy za-' 
-trzega sob-t. prnw wy­
boru oferenta niezależnie 
od oferowanych cen, jak  
również uznania, że prze 
targ nie ,sł wyniku. — 
W ójt (—) Dworaczek

lSisikr

PofaH poszukują
Piekarz posz'ikuje pracy. 
Wiadomość „Czytelnik” 
Bytom, pod „Ple. orz’

56 I.

Książki naukowe polskie, 
niemieckie kupuje — 
sprzedaje Księ-yarnib — 
A ntykw arnia Nikodem- 
ski, Katowice, Jana  14.

■,z92kr
Maszyny do pisania i li­
czenia kupuję Radio — 
Kontakt, Katowi ce, Ry­
nek 11. 1 *ŁlW
Filmy, igły patefonowe 
;upuję Raaio — K c itak t 
Katowice. Ryneli U.'

1320kr-

l K u p n o
Przepisyw anie na  maszy­
nie. Katowice, Zabrska 
16, m. 1. CII.

ISJOkr

Materiały (rt-oeraficzne
filmy, kllsz.ę. papiery 
m ateriał fototechniczny, 
aparaty 1 przybory fot.i- 
graficzne sprzedaje oraz 
kupi-je b/h. „Industria 
Bytom. Moniuszki I. I p. 
Teł. 23-74

Lokal* handlowi

Runo owczp zakupimy lub 
wymienimy na fi „t.eria - 
1C0”'‘ wełniane. Tkalnia 
Meenanjczna J . Wasilew­
ski i S-ka c i  1 ii Na- 
'vro t 13, tel. 133-00.

(PA P' 130Sg

Lc4<al na wytwórnię po­
szukiwany. Wsz ilkic ko­
szta pokryję. Wiadomośi 
tel. 312-62. 66 I.
Sklep w centrum K ato­
wic wydm -żuwię albo 
przy.m ę spólnika. ffifer- 
ty do „Trybuny Robotni­
czej” Katowice, 3-go Ma- 
ja  28 pod „Sklep” 651.

S p r z e d a ż

sprzeda a 100 m gumo- 
w egi TOż,et, otwór 29 -hm. 
Oferty „Tryb. Robotni­
cza”' Katowice, poa ,jW->r 
sztat” 62 I.
Magiel elektryczny spnze 
dam Świętochłowice, Pia 
skowa 3. 51.1.’

Warsztat techniczno-bu-

Buchalter-bilansista po-
prowadzi księgowość, go­
dziny popołudniowe a?ś 
firm różnych branż. 
Zgłoszenie przyjm uje Ka 
towice, 3-g0 Maja 25, 
m. 8._____  1901g

Uwaga. Świetlice! Dwa 
bilardy piramidowe do 
sprzedania. Wiadomość 
„Trybuna Robotnicza’ 
Kraków, pod „Tanio”..

44kr
Sprzedam iw ie kasy 
„N ation” Dąbrową Gór. 
Sobieskiego 17, Trybuna 
Rob 1902g

Kierownik działu tran ­
sportowego doskonały 
fach ec, spec ->list-a sa­
mochodowy, .ługoletnią 
praktyką obejmie stano-

dowiany poszukuje wspól^wiski w poważnej iristy-
Potrzebna fryzjerka My-®*1™ fachowca z Kapita-.tucji od zaraz. Zgłosze­
ni , nr-iir-mimci-i o* Zgli^szeaia do Cent- nia do „Trybuny Robot s .o w ..» Oświęcimska ^5,-rokoni.ś Bytom, Ktitowir niczej” Katowic.-, pod

19lSgka 13. lłlO g1.. Specjalista”. 1 18.94g

t P o l e c a n i a

Fotografie nagrobkowe 
(porcelanowe) wvfconywa 
. E! -CH.”.-FILM ” W f  
u sw a  Jerojolim skie ’>
Próciincje inforr.iujeniv tym acja nr. 
listownte. 92nkri

Z g u b i o n o
Zgubiłei w Ohorzo'®1'  
papierośnicę srebrna 
mi: tkow ą. W ew nątrz P̂ jj 
fbtc grafią w yryte: 
pam iątkę kochanem u t 
„owi Irena”. Łasuaw®®, 
znalazcę proszę o 
nie za w; okin w y n a | , 
dzeniem Katowice, h j, 
dowa 2/7. “

^ ^ R ó ż n

Najsl inniejszy psyc®^ 
grąfolog darępi jacn n u ­
dzenia, nieomylnie PrVnr-oia iotfn - i.

Piekarnie wynajm ę. Wia 
domość „Czy .cinik” By­
tom pod „Piekarnie”.

551.r m f
Zamienię 4 pokojowe 
piękne mieszkanie willo­
we z Weranda I rgro- 
dem w Opolu na podobne 
w Katowicach. Wiado­
mość Sekretariat Redak­
cji Tryb. Robotniczej 
Katowice tel 361-04

powie każdemu jego ” |j« 
a..rżenia życiowe. OKta 
śli dokładnie cht-ra-' y, 
kierunek zdolności, 
przeznaczenie. NaP aj» 
pytania, datę urndz®^. 
sał iczyć 50 zł zad 
Odpoi^edzi za zalicta, 
niem „Murtym” Krak® 
skrytka pocztowa 475.

Zamienię mieszkanie 
pokojowe w Bytomiu na 
3—4 pokojowe w Kato­
wicach. Zgłoszenia: By- 
loin. tel. 23-74.

Poszukuje dzierżawy pia 
cu na skład do 3.000 m" 
w  Katowic o (e możno­
ści w śródmieściu b}isko 
kolei. Oferty c’,0 ..Czyt. 1- 
nika" Katowi) .Legi- 

6086"
1!)l2g

Uprasza się o  zwrot 
dzionych w dniach 26 
29 m arca 1Ł47 r. 
inentów bucbalteryj® n 
w pociągu pośpiesz®',,* 
Lublin — WrocłaW iej/ 
odcinku Skarżysko-I* $  
ce. za wynagrodzeni $• 
L "skrecja  zapewOl0j}il 
Zjednoczenie Kopal*g{*' 
dy Żelaznej Rejonu % f  
ro.mlskiego w Starn^jżJ 
wicach. __________
Skradziono parę :łaYĆ( 
nóvi, br: czkę żi ‘ta Le® 
prząż. Ostrzega się PLgl' 
kupnem. Za zwrot 'X  
za pomoc p.rzy odzy^J 
niu wyzns izai' nag*. i, 
zł 20.000 Świę,ocMo®’y  
G runt Rohus, ul, By1 i 
ska 28, 1 kasztan ma > 
łv  pasek przez głoW®.^' 
drugi gwiazdkę P° 5

Ostrzegam pr- raz °;0$ 1 
ni że za długi mojej t a j  
nie odpowiadam 
Czesław, Zagórze.
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